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Szkodliwe prow izorium  
w  Gdańsku.

, Warszawa, 20 października.
Oił szeregu miesięcy łeiy w Warszawie 
Pana Biesiadeckiego, komisarza polskie- 

Gdańsku, żądająca zwolnienia go z tego 
Owtsku. Rząd polski do tej pory nie zała 

w *ej epraiwy. Widocznie jest zdania. że spiU,- 
jest naglącą.. Będzie czas >na jej zała- 
gdy w  Paryżu będzie ostatecznie ure- 

sperawa konw encyi między Polską, i

PwL*° Pogląd zupełnie błędny, 
twj*fyk:a poucza każdego, kto s:'ę przypatrzy 
aywm4 tym sprawom w samym Gdańsku i po- 

tamtejszymi ludźmi, że każdy dzień 
w wysłaniu do Gdańska odpowiedniego

. ®5ia na komisarza RzeczypospoUtcj Pol- 
'Wyrządza interesom tej ostatniej szkody 

których potem i latami cslemi nie 
J,0*®ożna odrobić, 

łm^ ^&cya pana Biesiadeckiego na tego ko- 
była nieporozumieniem. Do Gdańska 

atjjT8' było posłać polityka, wysłano zaś urzęd- 
Utoj^b^ń-inistracyjnego Tutaj tkwi źródło za-

'rfżH* kilku dniami wróciłem *  Gdańska.
sposobność poznania szeregu ludzi 

i^k ^ kwiania. z nimi o stosunkach gdańskich. 
ai^®^*;jącą zwłaszcza była rozmowa z Pola,- 

°®ia^ ł» sy' w Gdańsku przed 27 laty, 
%weg° zaavodu miał sposobność pozna- 
"'skróś miasta i wszystkich jego luiosz,- 

Oczywista, jego nazwisko muszę tutaj 
H i  wze-ć, by go nie narażać na nieprzyjem- 

str°ny Niemców. 
bŁ«. tutaj, w Gdańsku, — mówił — rozróż- 

poiniędzy gdańszczanami i 
przeważnie urzędnikami i osobisto* 

b̂ e ^Gcyalnemi, nasyłauemi systematycz* 
' celem zatarcia w nim tych in-

interesem, ponieważ napędzać im będą grosz 
do kieszeni, czego za czasów praskich nie było. 
Raz dlatego, że rząd pruski chciał rozwijać por­
ty morza niemieckiego, powtóre i dlatego, że 
nawet przy najlepszych chęciach rządu pruskie­
go zakres działania i oddziaływania Gdańska 
pod względem handlowym kończył się przy 
Mławie i wszelkie próby rozciągnięcia handlu 
gdańskiego chorhy na Królestwo Polskie spoty­
kały się z oporom rządu rosyjskiego, protegu­
jącego rosyjskiajiporty morza Bałtyckiego.

Zręczny poliityk na stanowtisku komisarza pol­
skiego w Gdańsku byłby taką partyę poloucfil- 
ską obwonzył i byłby przez to zaszachował także 
i sir Regina!da Towera, który tylko dlatego mógł 
się tak wszechwładnie rządzić, że nie nauafiał 
na opór ze strony przedstawiciela Polski, a * 
kolei znowr ten ostatni bez zwmeuników w mie­
ście wisiał w powietrzu.

Temu stanowi rzeczy w Gdańsku — owemu 
smutnemu i szkodlrwemu prowizoryum — trze­
ba położyć kres i to jak najprędzej.

Ostatnie walk! zwycięskie. — 3.4G0 jeńców i wiele m&jteryatu wojennego.
wojsk poi- j zostały w naszych rękach. Według dokładnych 

obliczeń zdobycz korpusu jezdy w akcyl aa Ko-
Komunikat sztabu generalnego 

skich z dnia 20 października:
Dnia 18 października o g&.izinie 24 na całym 

, francie nastąpiło wstrzymanie działań wojen­
nych. Na obszarze połudnlowfźn nierzyjaciel do 
ostatniej chwili zachowywał się aktywnie, dą­
żąc uporczywie do wyparcia uas z zajmowa­
nych przez nas terenów Dzięki brawurowej po­
stawie naszych oddziałów wszystkie ataki ro­
siały odparte, dzięki czemu Unia rozejmu prze­
biega przez Sluck, Grabowo, Kapcewiczo, O- 
iewsk. Zwiahel Chmielnik i Dereżnia, która po-

rosteń wzrosła dc liczby 2.400 J :ńców, trzy po­
ciągi pancerne, jeden pociąg sanitarny, 14 dział, 

1 70 karabinów maszynowych i 270 wozów tabo- 
i * owych. Naczelne dowództwo z uznaniem podr- 

kreślą świetną pracę bojową korpusu jazdy pO| 
| wodzą pułkownika Rumia, który powyższą ale- 
; cyv przeprowadził.
j Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab
| generalny.

Warszawa (Teł. M-) Wobec tego, że raitylika- i ten będzie ratyfikowany, a w 6 dni po ratyfi- 
cya traktatu pokojowego nastąpić musd w 17 ; kacy i nasi? pi wymiana dokumentu ratyfikacyj-
dni po podpisaniu traktatu pokojowego _v  Ry nego . Rewlu. Rząd sowiecki traktatu ratyfi-

% . odrębności, które w nim tkwały dhr 
GT4 W ’n° zajęciu aQ?4®ia przez króla Fry.de- 

II. i trzosa przyznać rządowi 
<te£a‘1U’ ze w znacznej mierze celu dopiął, 
p j^ i  wodzą w Gdańsku nie gdańszczanie, 

nu.-̂ ał\yŁey‘ ^'lyby jednak zadano sobie trudu, 
w niedługim czasie odgrzebać pod 

jjpk j j 1 *uętei i- partye, k tórzy są gdańszczan 
■jHą cich1̂  ty^ °  zakrzyczeni przez prusaków 
S H o ś • r  inńzie rozumieją doskonale, że 
^p^TiflC„ óafl!^a iak’ jak jego przeszłość, jest

J Ł - Z Pols^ .
Powinny znaleść oddźwięk w Wnr- 

k*6ruj%cych sfer politycznych w 
&b0 jjyi*84 właśniie niezrozumienie, jakiem 

^  W Grt ?^'wne zadanie komisarza pol- 
^  Obów- a^9ltu- Riu'r°Itra‘Ci, którym powie 

Poiojf'2?’̂  roferouo.ma- o sprawach gdań- 
2 do całd sipra^ę biurokratycznie: po- 

ska urzędnika, ton urzędnik zaś
U l, . 5 ipo /, ^  .— t .  i  _________  __ ___

dze rzęid czyni usilne przygotowania mające na 
celu przyńpiiesz&nie paizdwstępnych forma.ności. 
Środowe posiedzenie Rady Ministrów po wysiu 
chauiu referatu pana Dębskiego zaakceptowa­
ło traktat ryski. W  najbliższych dniach traktat

kacyjnego również jaszaze nie załatwił- Należy 
zauważyć, że w traktacie- istnieje klauzulą, któ 
ra zaznacza, że w razie liiezałat^denia trakta­
tu w oćireśionym teâ minie staje się cij niewa­
żnym.

.'jkawói26 jego o<bowiązek polega na. odra,- 
ZQ kó,w". Nie przyszio mu nawet i 

Ą ba-wfet J-eg0 Mrl£ni e j £st natury poitycz- 
w tym wypadku, gdyby mu kto 

r }  Polityi,’: ,° nie timiałby się wziąć do ro- 
ain ’ -00 to nigdy nie leżało ani: w jc- 
Iczem!0’ anj* "  i e&° w yszkoleniu, czy-

• poiwi-nien był od pierwstsrej
1̂ńieJ%sl?ir2ńbycia do Gdańska wypatry- 

RzeczJ -16 Z3rvv,ióly uiógłby pociągnąć ku 
°- Ponton911.3'' zrazu nie poszłoby mu
^yozełj^8̂  i biurokraci pru.-

gdańszczan, którzy za- 
^•ryotńn <;. ku Polsce jako odstepców 1 
■ PJoroieckich.

K tny^r2yytadość. zręczność, bez cze- 
M-łż-i Po I ftvr'znca-o. d onrm^o,:).»i!<t yczn e go, d opr o v; ad ziły by

Dyskusya informacyjna. — Brak wniosku rządowego co do ratyfikacyi. — 
Zarzut p. Per3a co do zbytniego wysunięcia granicy na wschód. — S ta­

nowisko Białorusi.
na delegacyi mściła silę w  tej sprawie dwoistość 
Sejmu.

Na py tanie posła Jana Dębskiego dlaczego nie 
wysunięto sprawy desaneksyi Białorusi, prze­
wodniczący Grabski odpowiedział, że delegacya 
polska gotową była do postawienia tej sprawy 
w powyższym duchu, ale pod warunkiem wy­
cofania z Białorusi wojsk sowieckich, na co Ro­
sy a- zgodzić się nie chciała.

Ks. imtcsławski wystąpił następnie^ ze spra­
wą umowy z Petlurą i zapytał czy umowa tę. 
nie koliduje z traktatem ryskim,

Snpieka: Kolisyi żadnej niema. Traktat ryski- 
nie robi z Polski gwarantki sowieckich urzą­
dzeń na Ukrainie, natomiast zawiera, uzaanbe 
bezwzględne niepodległości Ukrainy.

Po przyjęciu uo wiadomości całego szeregu 
paragrafów’ bez, dyskusji Ics. Lutosławski za- 
kwestyonował pj rwo do aannostyi Polaków , któ­
rzy w Rosy i, działali w charakterze agitatorów'

) sOiWicck.ch, Na przemówienie to odpowiedział 
j Tjoseł Kieimik w tym duchu, że Polacy nie od po-

■a-
yt

Warszawa (teł. M.), Na .dziisiejszem posiedze- 
nłu komisy 1 spraw zagranicznych omawiano 
polsko,-rosyjski trakt:,it rozejmowy. Posieuzeniu 
przow odjuozył poseł Grabski, obecni byii mini- 
ster Sapieha, prezes polskiej delegacyt pokojo­
wej Dąb&kj. Na wstępie poseł Gw^taki zwrócił 
uwagę na, konieczność szybkiego załatwienia 
sprawy, puczom pan Bąbski podniósł, że posie- 
dzeniie komi-syi ma charakter micnnocyjny, 
gdyż hrafc dotąd wniasiiu rzędowego w sprawie 
ratyfikacyi traktatu. Dyskusya, która się rozwi­
nęła;, nie miała charakteru ogólnego. Omawiano 
bowiem poszczególne paragrafy trakiaitu. Poseł 
Skarbek interpelował, dlaczego w traktacie mo­
wa jest, tylko o zachodniej granicy białoruskiej, 
a nie o państwowości Białorusi.

Dębrki: Białoruś nie posiadając zorganizo­
wanych wta.dz inaństwowych jife mogła być wy­
mieniona w traktacie jako państwo. "7J trakta­
cie ryskim Rosya i Ukraina przyjęły r.a slebio 
ywarancyę zo spełnienie prsez E’a-
łorui   _    ^  ^

Pcrlj Gran,iice ustalone w Rydze znajduję siu ( v> iods-ją przed rządem polskim za swoją dz 
tznoSef ze stanowiskiem P. P. S. łeSćl* i iułnnść w  Hosyi.

ze^iu^i- TJla trc-1
u sZy«iirL-’i zr'l'ni z rozwojem Gdańska, 
^  ei0.: Łkje nłatv

w«, hi s-wiienia komunlkabyjao,

wsprzccznoicf 
idzie o zasatly oteograffczae, to gzanleą tę pe» 
sunięta zadaleko na Wschód. Tłałomiast nmiuo 
było oderwać od Wosył enłe terj-dorynn biało­
ruskie i  utwGTZ7’ć ftrtrr.odtleJ.no państwo..

D.ąbskl: Stanów:ske dnlrgp.cyi polskiej w- fly- 
a>:c było w tej sprawie niezmiernie trudne, gdyż

Niezmiernie ożywioną dyakusyę wywołała je- 
-zcze sprawa. tin--.nsowa (złota), kwesty®, -podzia­
łu Polski w pasywach i aktywach Rosyi. Tę 
część dyskusji uznano za poufną.

Obrady Kcmisvi i-nwialy 4 gcKlzin\*.

'irokreityczne są wybornym



Str. a „GUNIŁC KRAKOWSKI-

O b s i a r  i  l u d n o ś ć  P o l s k i .
Dotychczasowy obśzaę 251.300 kw. kilometrów, z ludnością 23,382.000. 
W Rydze otrzymaliśmy 135.319 kw. kilometrów z ludnością przeszło cztero- 
milionową. — Polacy w n o w e j Polsce stanowią 65 3 procent ludności.

Polski, 'wyz.uiainAai i narodowości na obszarach 
wileńskim, bizeskim. Części mińskiego, odstą­
pionych Polsce, przedstawiają się jak następu­
je: Rzymsko-kat. 44 procent, pcawoalawnych 42 
procent, mojżeazowych 11‘8 procent, innych i ‘6 
procent. Niaradcwiości: Polacy 40’4 prOceni, Bia­
łorusini 32‘3 procent, Litwini 4‘1 procent, Ro-

tak zwa- 
ent. Na ob-

szaiach ^,\ieżo odstąpionych Polsce w prelimi- 
njaryach ryskich stosunek n-SfródcAyosci i wy­
znań przedstawia się następująco: Rzymsko-
ksitulicy 35*2 procent, prawosławni 51‘2 procent, 
żydzi 11‘8 procent, inni P8 procent, Polacy 32*2 
procent, Białorusini 218 procent, Rosyanie 3‘8 
iprocont, t. zw\ tutejsi 47 procent, żydzi 10*4 pro- 

i cent, inni 2‘5 procent. W  granicach, zakreślo­
nych przez traktat wer&alsti ł prelimanarya ry­
skie stosunki narodowościom ł wyznaniowe 
przedstawiają się następująco: Rzymsko-][Sto­
licy 62 2, Unisl 12*1, Prawosławni 9*3, Żydzi 11*5. 
Ewangelicy 4*7, Polacy S5j& Ukraińcy 16*7, Bia­
łorusini 3*7, Rosyanie 0*5, Litwini 0*4, Niemcy 
S‘2, Żydzi 7*4, inni 0*8.

Warszawa (teł. M.). Z kół polskiej delegacji 
pokojowej otrzymałem następujące infmmacye:
Dotychczasowy obszar Połski w granicach t. zw. 
lin ii Curzcna obejmuje około 251 tysięcy ,;«3 
kilometrów kwadratowych, z ludności." wyno­
szącą 23 miliony 882 tysiące. W  skład tego ob­
szaru wchodzi byłe Królestwo Polskie, także 
część gubernii suwalskiej, poza linią Focha, t. \ syanie 10 6 procent, żydzi 107 procent, 
aw. okręg białostocki, z Galicyą, z częścią Śląska ! ni tutejsi 10*1 procent, inni 77 procer 
Cieszyńskiego, Spisz i Orawia., jako też te części 
byłego zabotra pruskiego, które zastały trakta­
tem wersalskim przyłączone do Polski. Stosun­
ki wyznaniowe i narodowościowe Polski przed- 
smatwiają się następująco: Rzymsko-katolików 
66‘8 procent, ewangelików 5‘4 procent, paiaiwo- 
słanrayich 2,2 procent, żydów 11 procent, unitów 
14*1 procent. Narodowości: Polacy 70'8 piocent,
Ukraińcy i Rosyanie 15‘8 procent, Niemcy 6 pro­
cent, żydzi 6'8 procent, inni 0‘6 procent. Obszar 
odstąpiony Polsce w prelimina.ryach ryskich, 
złożony jest ze 135 tysięcy 319 kilometrów kwa­
dratowych, o ludności i  miliony 24 tysiące 300.
Obszary te stanowią 54 procent terytorynm i nie 
epe&na 17 procent zaludnienia dotychczasowego

Dwie noty polskie do Litwy.
Warszawa (tel. M.>. Dowiaduję się, że mini- i rozejmowych, druga obejmuje tekst noty pol- 
nmim arnrotw 7in.cTa.nieffinvch wvsłafio cło rządu § skiej, wystanej do mocarstw zachodnich w spra

wie wileńskiej. Nota ta jest analogiczna % t re-
•teryum spraw zagranicznych wysłało do rządu 
litewskiego notę, złożoną z dwóch części. W  pier 
wszej znajduje się wyjaśnienie kwestyi spor- 
oych. dotyczących zagadnień terytoryainych i

ścią deklaxacvi prezydenta Witosa, złożonej w 
Sejmie.

U p o i  piottjs m  siyśii mm Wilno Litwie.
Wiedeń, (Tel. wi.) Z Londynu donosi Biuro | te mógly pomyśleć o tem, aby Wilno przyznać 

Reutera.: Jaik się dowiaduje „Times", odpowiedź i Litwie, gdyż to wywołałoby poważny konflikt, 
raądu polskiego na notę angielsko-francuską w , Rząd polski apeluje do rządu francuskiego i an- 
sprawie Wilna uznaje wielką tojalność dla j gieMitego, aby nie przeszkadzały odbudowaniu 
państw, ale wypowiada zdziwienie, £e państwa | Polski.

nośnej władzy szkolnej, jaką dany szereg^
przedstawi swojej władzy wojskowej, a w *  ł  
rem winno być uwidocznione, że jego óka*1 1 - 
w chwiii wstąpienia do wojska ukończył o 
zakład naukowy. Niezamożni akademicy 1 
turzyści zarówno szeregowi jak i oficer® 
zwolnieni z wojska na podslawie powyż-* = 
rozkazu, mają prawo do otrzymywania w ® 
dwu miesięcy po zwolnieniu ich z wc,ska 
witego źołair i wikiu wojskowego w naturze, ' 
wysokości, w jakie1 otrzymywali do chwili, P 
szczenią szeregów. Prawo to przysługiwać 
dzie wyłącznie tym akademikom i n jH urifi  ̂
którzy wykażą się odpowiedniem świart®* . 1  
ubóstwa, wydanem przez odnośną komisy? 8 
demicką kwalifikacyjną. o2j

2) Wszystkich szeregowych ochotników 
rocznikami 1896, J897, 1898, 1899. 1900, 
Zwolnienie tych ochotników ma być przeP 
wadzone do unia 25 iistepada b. r. ^

Rozkaz powyższy bezterminowego urI°P f0- 
nia punkt 1 ) stosować należy wo wszystk*®j aj 
dzajacb broni na froncie i w kraju; PuU. ^  
należy stosować do wszystkich torniacy*,, 
froncie i w kraju, z wyjątkiem formacyj ^  
towych kawaleryi, saperów, wojsk *9cZlł ip* 
kolejowych, samochodowych, żandarmęry1 P ^  
wej oraz wojsk, któro stosują beztermhi®we^  
lopowauie jedynie względem akademikom* cyj 
nośne rozkazy, dotyczące kawaleryi, ^  ^ 0" 
saperów, wojsk łączności, k o le jo w y c h , 8 r  
chodowych i żaudanneryi, wydane zo s ta  * 
sobno.

Uwalnianie z wojska m edyk^ ’^
Warszawa. (PA T ). Wydział prasowy nł‘®j*|£d 

stwa spraw wojskowych komuniku,e : W z'v jj|jo' 
z ogłoszonym przez ministerstwo spra tv W 
wych rozkazem o zwolnien.u z wojska 
r...ków i uwagą odnosząca sie do medyk® »

ivo>sKo “jaśuia się, iż 2woinienia medyKÓw zja n u iu  v̂ . in iiłiu iu jiiu  wmj nu m » —
będzie musiało pewnemu stopniowaniu woh^c^

ii

stwami spraw wojskowych i oświaty. *

buchu w czasach ostatnich epidemii W spr!
tej nastąpi porozumienie się między Ij,in„.pi0'

i m  h m  w od foii m m  śn ią  m
Londyn (PAT) Biuro Reutera donosi, że no- i niami dane mi przez Polskę, rząd polski nowi- 

ta, wystosowana do Polski, równocześnie przez nisn nie uznać czyna generała ŻelinOwskia 
ttądy francuski i  angielski jest stanowczą, ale j go. Rząd francuski 1 angielski zajma nawo ste 
w tonie przyjaznym. Sojusznicy wyrażają prze- j nowisko wobec Polski, o ile Sytuacja nh» m- 
konanie, że wobec tego, iż zajęcie Wilna jest l stanie szybko załatwiona, 
sprzeczne z warunkami rozejmu ! zapewrde- |

Wilno baryerą między Rosyą a Niemcami.
M k lw iL teB : Dla Ni? c 4w ™ . » a  Wita, m . sy,  ,  KUmcMa i  l « i
ogromne znaczenie. Wilno jest bramą do Ro- j Francyi. ^
*yl bo Litwa zapewnia Niemcom poleczenia z i

otnauii ojjia tvujonu»vjui a wo »»
sek ministerstwa spraw w o js k o w y c h  ‘ i  
stwo wyznań religijnych i oświeceniu^v^A 
cznego zwołuje na dzień 26 październik  ̂
dziekanów: wydziałów lekarskich celem ° “^ eIjŴ
toku i porządku zwolnieuia z wojska s 
medycyny. Wyniki owe opublikuje »* 
łwioczuie.

W

Uchwalenie konweoeyi gdańsko-polskiej.
Paryż (PAT) Konferencya ambasadorów pod 

przewodnictwom Juliusza Cambona przyjęła 
projeb t konwcncyi między Polską a Gdań­
skiem. W  najbliższą sobotą Zoltanie yrawdopo

dobnie również podpisana uchwala, ustanawia­
jąca wolne miasto Gdańsk od protektoratem 
Lig! narodów.

Warszawa. (PA T ). W ydział prasowy minister­
stwa spraw wojskowych podaie następujący roz­
kaz ministra spraw wojskowych generała-poru­
cznika Sosnkowskiego: W  związku ze syiuucyą 
aa froncie ministerstwo spraw wojskowych po- 
ieca bezterminowo bez prawa poboru (żołdu, 
gaży), zarówno z formacyi frontowych podle­
głych naczelnemu dowództwu, jak i oddziałów 
zapasowych, zakładów wojskowych itp. podle­
głych obecnie ministerstwu spraw' wojskowych, 
urłopcmć1:

l )  akademików, zwolnienie których winno być 
przeprowadzone najdalej da dnia 16 listopada itr., 
prayczem bezterminowemu ugppowauim podie- j 
gają: a) wszyscy szeregowi akademicy oraz kie* 
rycy, którzy wstąpili do wojska w charakterze j 
ochotnikow, dalej oficerowie i równorzędni aku- i

demicy (urzędnicy wojskowi), którzy wstąpili do 
wojska w charakterze ochotników, z wyjątkiem 
oficerów zawodowych, b) słuchaczy trzech seme­
strów ostatnich bez wzglęćiu na szarże obecnie 
posiadane, t. j, czy są oficerami równorzędnymi 
iub też szeregowymi, oprócz oficerów równo­
rzędnych lub też zawoi.owych, e ) oficerowie 
i równorzędni oraz szeregowi crofesorzy szkół 
śfaanicti i wyższych zakładów naukowych, o) wszy- 
scv szeregowi maturzyści z roku * szkolnego 
191,8/19 i 1919/20, którzy wsląpili do wojska 
w charakterze cchutników, e) oprócz tych mogą 
być bezterminowo urlopowani ci z pozostałymi 
oficerów i równorzędnych akademików (urzędni­
ków wojskowych), ua zwounenie kiorycii pozwa­
lają stosunki służDowe. Zwolnienie maturzystów 
uasiępuje jedynie na podstawie zaświaaczeń oa-

G ru z iń s k a  m is y a  w  W a rs za ^ '® *^
•r.------   /n k v>.---- 1---1_ ,-1̂  ^Waiszawa. (PAT) Przybyła do ^ "^ r pi

gruzińska m sya dyplomatyczna: nam 
nomocuy, przedstawiciel Gruzyi Risfiąiże *' 
Cidoniond-Krystow 1 radca misyi, wybt|ła  ̂śj* 
blicysta gruziński W. Bak radze. GrazińsK^^y, 
sya mianowała konsulem i isokret-arzcm .^a 
wybitnego poetę prezesa Komitetu gnizil13 
w Polsce inżyniera Kurul szpilego.

0 iwuinlenie pilnyciriif 1 T
Warszawa -PAT ). Komfcya ośw iat^* 4

przewodnictwem posła Soitvka 
obecności ministra Rataja i“ dolegała r
stwa skarbu, Dzierżanowskiego nad »P^cJ] o* 
wolnienia dzieci urzędników

p ań stw o^

opłat szkolnych. Po wyjaśnieniu m 
te ja  wnioski i oferenta Rudziuskieg0, ^  gjk®' 
zwolnienia uczniów palnych i zdolny®̂1 H0*
łach państwowych od czesneg'0, od osi aj1 r̂jad0' 
misyi akarbo-wc-budżetowej. Przyjęto 
mości uchwalę rady ministerstw z 26 
dotyczącą powiększenia kredytów ^ pietf< 
wych, celem umożliwienia pokrycia w 
sz&m półroczu roku 1920—21 częścJ, 
połowy czesnego za dzieci niezamożny 
wników państwowych.  ^

Stra jk  gó rn ik ów  w
Paryż. (PAT) I-Iavas. Strajk g ^ j ^ g i rfs jj

skich przykuwa uwagę całej prasy . j,ą ^  
i francuskiej. Według sprawozdań .
nych podczas starcia przy Downinąrs« ftWh 
do 70, „Times" zauważa, że jest d-ał 
rozbudzić namiętności, niż nistoi tdH ,, 
„Moruing Post" omawiając wypa-' 
nie podkreśla, że

. d f >f‘V
że należy rozróżni ^ y c . ^

spokojnem zachowaniem si? '^„iaceń1 ^

JSft
,-cb

iiuwćiuiejA* -".X -ócew  ̂v
botników a hurzliwem i prowok J ^ - z f  ^  
wanieni się motiochu i anarełn-s °1 ’0Vv®a
rzysitali ze sposobności, n-hv 
starcia z policyą.

1 Paitiiątaimy
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«rciarfło pclitycznft.

Pokój aneksyf, 
c*y samostanowienia?

. Kraków, 21 października,
^ii ”^'azc â Warszawska'*, aczteolwiek stulet- 
ipiu sŁai'u;s-zką, wykazuje jednak n.ekiedy 

^dziw ie dziew czę naiwność.
^ to w jednym z ostatnich numerto wyraża 
■>«?*. że przewodniczący polskiej delegacyi 

KojOWiej w p<yc)ze) w ice minister poseł Dębski, 
8lał, oto, prźekreśl.ć rzekomo „cały swój i 

klir?0 &lK)zu ludowcowego progr." i przyjąć „wy- 
P 4lly“ projektZwią-z-ku ludowo narodowego... 

łnufi Zi *|*azecie Warszawskiej", oczywiście, o 
4(4 i z Petlurą. i o cały program niepodległo- 
^  ludów, zam eszkujących na terenach mię- 

■ dolską a Moskwą.
£ < *0  wywnioskował organ naszej endecyi, 

Piłsudskiego i całego deanokratycz- 
kito?, ^atnu  polskiego — został w Rydze prze­
stany?

Pozostanie tajemnicą naszej reakcyjnej 
Albowiem w podpisanej w Rydze umo- 

j^Pcełinrinamej na pierwszem wszak miejscu 
Jaw iono właśnie zobopólnie zasadę niepodlc- 
®̂*vi ®*wnych kresów oraz deslntercssement 
g *  Sprawie Litwy. 

lesiPlaWa niepodległości Ukrainy postawioną 
H  fUp?łnie jasno; jeślt idzie o Białoruś to — 

0 już mieliśmy sposooność stwierdzó — 
Pewne formalne niejasności. Zasada 

nk^o^g.ości jest jednak i tu faktycznie uzna- 
k°j'^ ^m ien ie  traktatu nie wyklucza jakiego- 
Polat- ułożenia się stosunku tego kraju do

całą sprawę oddano pod rozpatrzenie sądu po*
lewego przy Naczelnym Dowództwie.

O samym fakcie ogłoszenia komunikatu do- 
nieślimy już. Dziś przytaczamy charakterysty­
czne jego szczegóły. Oto one:

Ze śledztwa i z dochodzenia sądowego usta­
lono, co następuje:

1. Wydatkowana na propagandę prasową su­
ma wyniosła w miesiącu iipcu nie 17,020.087 M, 
jak oszczerczo pisały gazety endeckie, lecz tyl­
ko 2,46i.612 marek, z czego odliczy; należy war­
tość remanentów w papierze, znajdującym
w Biurze propagandy, a zapłaconym w wymie­
nionym miesiącu.

2. Zakwfltyonowana różnica 2,398.308 marek 
80 fen. jest wynikiem niewyprowadzen a suro­
wego bilansu w miesiącu lipcu i niemożności

j z tego powodu zeistronowonia. omyłkowo po­
dwójnie zap sanych sum. 

t 3. Nieformalności prowadzenia ksiąg buchal- 
teryjnych wyniku ją z braku odpowiednich in- 
strukcyj dla buchałteryi Biura prasowego, róż­
niącej s.ę nieco od księgowania, w komisyach 

, gospodarczych; jednak żadnych śladów jakich- 
* kol wiek nadużyć, ani w księgach tych, ani w 
| całej lachunkowości nie stwierdzono, 
f 4. Przy zamawianiu czasopism Biuro 'praso- 
) we stosowało się do rozkazów Naczelnego Do- 
f wództwa Nr. 4067/11. L. S. S., wydanego przez 
} 3zefa gen. Hallera, oraz odpowiednich zapoirze- 

bowań Dowództwa armii.
5. Przy wielkim zakresie działalności, wzmo­

żenia inwentarza Biura i stałem paw iększaniu

się jego agend, stan rachunkowości, prowadzo­
nej przez buchaltera Jez erskiego, pomimo bra­
ku odpowiednich in&trukcyj, jakichkolwiek ka­
rygodnych zaniedbań lub niedokładności nie 
wykazuje.

Wobec powyższego, nie dopatrując się w  czyn­
nościach kpt. Kaden-Eandro wskiego i buchal­
tera Jezierskiego, zarzuconych im nadużyć słu­
żbowych, wniósł naczetny prokurator wojsko­
wy w inyśl parr.gr. 469 W. P. K., oraz zgodnie z 
wnioskiem sądu polowego Naczelnego Dowódz­
twa Nr. K. 76/20 T. o umórzenie postępowania 
sądowego przeciw kpt. Juliuszowi Kaden-Ban- 
drowskiemu i buchalterowi Wacławowi Jezier- 
skiomu.

To oiicyalne oświadczenie i to ofieyalne umer 
rżenie postępowania sądowego daie zupełną sa- 
tysfakcyf kapitanowi Kaden Bandrowskiemu, 
znanemu ze swej prawdziwie obywatelskiej i 
gorąco patryotycznej działalności w szeregach 
legionowych i w ogóle w szeregach w-ojskowy ch. 
Z góry byliśmv przeświadczeni, że hałas, 
wszczęty przez endecyę dookoła Biura prasowe­
go Naczelnego Dowództwa, był tylko rezulta­
tem zacietrzewionej walki pajtyjnej. Ale nio 
spodziewaliśmy się, ażeby oszczerstwa mogły 
być u nas tak bardzo bezicarne. Oszczercy po:- 
iwdnni być dziś pociągnięci do odpowiedzialno­
ści. Bo odbieranie czci osobistej i rzucanie ka­
lumnii na każdą jednostkę, a, cóż dopiero na ofi­
cera armii polskiej, jest wszakże zbrodnią, nie 
mniejszą, od zamachu na morderstwo fizyczne.

to*ta ^lanie to> co 83111 ten kra  ̂ 0 sobtó
Ągy Q°wi. Akcya gen. Batachow icza jest tu na- 

^ Qo»U)slą i charakterystyczną, 
ó* ^'^'unkach rozejmu pow i-edziano dalej, że 

Ul(taiu, a więc na terenie wołyńsko-podol- 
łty-ęjj’ 'v°jska polskie pozostaną na zajmowa- 
W ch ° cllwiIi rozejmu pozycyach. zabezpiecza- 
Î Gzy.-.-w ZuP°tności naszą umowę z Petlurą.

nie wypływa z tego jasno, że przewodni- 
S w ? wikIe’ . delegacyi w Rydze nie tylko nie , 

s . zasadzie demokratyczno federacyjnej, { 
*>le 3  iszczę umocni! i pognębił przez skłonie- i 
tych *Zeici\vnika do uznania i zaakceptowania | 

»_ ła4nie polskich postulatów?

Nadzieje i obawy gen. Wrangla.
Wywiad z min. s jraw  zagr. Struwem.

(1.) Paryskj „JoumcIT* ogłasza wywiad z mi- j że następnie wojska naazir się <\ 
nistrem spraw zagranicznych, gen. Wrangla, p. j Zatem gen. Wiangel nie jest jaszcze w pasla- 
Sti'uwe, który przebył przed niedawnem do Pa- daniu węgla z zagłębia dońskiego i odczuwa 
ryża, w celu szukania pomocy mateiyaincj i 1 brak środków opadowych dla swych kolei i sta- 
moa^nej u Francyi. W  czasie rozmowy z dzień- | tków. Niemniej, mimo piętrzących się trudno 
•nikarzem francuskim minister Struwe oświad- ( ści, które musi przezwyciężać, dzięki poparciu, 
czyi: „Przed miusiąccm mieliśmy pewność wy- j chłopów, którzy podtrzymują go ze wszystkich 
pęóz< nia tyranów. Dziś wskutek pokoju Polski sił, rozporządza on wielki m i ilościami zboża 1

»i-by ’ n-e jtot to w smak endecyi, ale 
kfcoii dla trapionych miało być pociechą... 
iJu, aaie faktów konkretnych?

z bolszewikami, podpisana w Rydze 
jtaotYa ^-m inistra Dąbskiego, jest naprawdę 
jUżą ^emokrałycznej Polski. Nikogo ona nie 

^iioniu nie odbiera praw do niepodle- 
y knvią narodu polskiego zdobyte te- 

adaOicią mieszaną zostały przez tę u* 
,t0^ CZone do gi'anic Rzeczypospolitej Pol- 

k^kir, VVlSz'a,kże z 12-milionowego narodu bia-
^Utę^ 0 za,tedwie około 700.000 przechodzi 
5 r i do państwowości poisk ej, a z 32-

T  t 0Łk  ”^tu,nic u-Kuiu *  u im ouow  r-inon.onrj
a-zeta Warszawska" nie tryumfuje 

'uech

istnieją o nas poważne obawy".
Pan Struwe odnesi się na ogół z wielką ufno­

ścią do akcyi gen. Wrangla, twierdząc, iż „jest 
on zbyt ostrożny, eby mógj się zaawanturo wać".

Na zapytanie dziennikarza w spraw-ie posu­
nięcia się gon. Wrangla w głąb zagłębia donie­
ckiego odpowiedział minister Struwo:

„W  dalekiej tej ofeinzywie dopomagała nam 
cała ludność robotnicza. Czy pozostaniemy w 
tym rejonie? — nie przypuszczam. Sądzę, ie 
wyciągnąwszy z tej części zagłębia górniczego 
wszystko, co się da, a, przedewisizystkiem mate- 
ryał kolejowy, którego nam bardzo potrzeba, i

500.000 ton może przeznaczyć w tym roku ńa 
ekspsrt. Do Marsylii przybył już okręt z 5.000 
ton jęczmienia, które zakupiło francusitie mini­
sterstwo eprowizacyi. Wkrótce wyimszy w dro- 
g j 7 dałszych okiętów. poczcm nastąpią nowe 
transporty zboża, o ilo rząd seua- 
sto,polski będzie rozporządzał iowammi zam.ian 
nynni, którycii domagają się chłopi.

Na koniec oświadczył p. Struwe, że chociaż 
rząd Wrangla wchodzi obecnie w okres bardzo 
krytyczny, jeżeli jednak pizatirzyma do wiosny, 
ostateczne zwycięstwo będzie po jego stronie.

Rzeczpospolita Dalekiego Wschodu.

^  mi nie cieszy, że w najmniejszej
{ T26 Zwyciężyła jakoby jej reakcyjna 

j S j j f c f c r p * . * * .  „aieksyl" itp., a z»-la. 
UK°chana idea „niepodzielnej wielkiej

N y ^ h n e g o  nie stało się w Rydze, A  za-
**0̂  Per fat pokojowy jest istotnie trak- 

^Umienia na zasadach demokraty-

’f  s*tarżeni“ i „oskarżyciele"
%  * Głośna k, 1

takie* • niedawno sprawa oszczer-
^W tatycz^ 1 w ystą.piły ga.zety narodowo-

0o\ f , Pr7eciw Biuru prasowemu Na-
Jultn- va ' i e§° kierownikowi, ka.pl-

tec Z° Ŵ  Kaden Bandrowskiemu, o-
f ° sta'tniego o nieprawidłowe wy-

Pk. t̂a żn’!fnd'^zó',v państwowych na zakup
 ̂ kiu. ° rZy na frcncie*

T- B *n*ami prezes komisyi wojskowej 
taj u. ^ n?sz, ogłosił ofieyalny komu* 

że w którym między innenti
.n Łj ta. z Ej y ^ f kutek oszczerczych doniesień 

p- 1 Prasy endeckie;, przystąpio- 
llhl̂ Hah °ra,z lUra prasowego Naczelnego Do- 

^  ■  K a jePrl es ûchania szefa tego Biura
®r°tokó^ BEndro'vs'ties’°, a nas,?,Pnie 

ena śledztwa pierwiastkowego

Kraków, 19 października- f 
Społeczeństwo nasze bardzo mało wie 1 

aa ogól o tern. co sie dzieje na dale­
kim w schodzie rosyjskim, a jednak są 
to rzeczy niezmiernie ciekawe tak z , 
punktu widzenia ogólno-politycznego, 
jak też i spoieoz-iego- Ostatni numer „ilo j 
botnika" podaje ciekawo cod tym wzglę­
dem informacye; z zamieszczonego w 
piśmie tem artykułu podajemy poniżej 
najciekawsze i najhardziej charaktery­
styczne ustępy:

I Po upadku Kolczaka i 09tatecznem rozgro- 
( mieniu jego wojsk Syherya Wschodnia zosmła 
| bez władzy, Armia Kolczaka przestała istnieć, 

zanim doszła do jeziora Bajkalskiego- Do Bajka­
łu też tylko doszli bolszewicy. W guberniacn 
położonych na wschód, władzę zaczęła organizo­
wać samorzutnie ludność miejscowa. Więc 
wskrzeszono dawne orgauizacye samorządowe, 
lub tworzono „tymczasowe rządy" dla kilku są­
siednich powiatów, które następnie nawiązywa­
ły łączność z lakiem i „rzadaini" sąsioiniemi, 
zlewały’ się z niemi itp- Obecnie — jesteśmy w 
przdedniu uworżenia się jedynej Republiki Da­
lekiego Wschodu.

Narazić jednak istnieje jeszcze kilka nieza­
leżnych od siebie organizmów państwowych. 
Więc w Wicrchnie-Udiń&ku rezyduje rząd Da- j 
loki-ego Wschodu, któremu podlegają gubernie 
Z-abajkalska i Jakucka, we Wa.dywostoku za­
siada Zgromadzenie Ludowe, którego władza 
rozciąga się na gubernię Pomorską, wreszcie 
w Błagow ieszczeńsku utworzył się Narrewkom 
(Ludowy Komitot Rewolucyjny) gub amurskiej- *

Wszystkie te rządy powstają na zasadzie po- 
rozamumia bolszewików z innemi partyami so- 
cjalistycznemi i  organizacyami bcapaii-tyjnemi. 
Za wzór służyć może wladywostcclcie Zgroma­
dzenie Lu a owe wr skład, kórego jv chodzi -t6 bol- 
szewików, 11 eserów, lewych eserów, 4 esdekow, 
71 — bezpartyjnych włościan. Władzę wykoaaw 
czą stanowi Rada zaaządządac,ją,cych wydziiałaj- 
mi, złożona, z 10 osób, w tein 2 łiolszewików i  1 
eser, reszta bezpartyjni. Przawodni*zy jej —  
bolszewik B.nasik.

Ta wspópiraca bolszewików z innemi partjnami 
jest niezmiernie charakterystyczną- Okazujo się 
że tam, gdzie mierna żadnych widoków na zagar 
nięcie władzy, bolszewicy umieją wyrzec się 
swojej zachłanności i wyłączności. Zrzeczenie 
się przez bolsizcwików pretensyi do Wschodniej 
Syheryi ma wiele przy-cizyn. ^ aj główniej sza — 
to rozległość teirytoryum i zła kon<iun;ikacy&. 
Syberya Wschodnia polączcna jest z Rosyą eu- 
rcipcjskę jedną tylko linią kolejową. Obecnie 
Syberya ma dla bolszewików znaczenie jedynie 
dostawcy środków żywnościowych. Otóż za­
chodzi obawa, że nic uda się nav. et z Zachodniej 
Syberyi wywieźć wszystkiego zboża., jakiem roz 
porządzą ją władize miejscowe, a o wywiezieniu 
czegokolwiek z Syberyi wschodniej oczywiście 
niema mowy.

Z drugiej strony Rosja sowiecka liczyć się 
musi z postawą Japonii, która wprawdzie pod 
naciskiem innych państw, zwłaszcza Ameryki, 
a także wskutek nieprzychylnej dla niej sytu- 
acj-.i w Chinach, gdzie upadla właśnie wtadz* 
japonofilskiej partyi „anfuislów *, wycofała swe



ser. t Ał<~NIEC KRAKOWSKI* numer 289

,wojska z guberni! ^bajkalskie], ale nie zgadza 
się również na ubsaćtoenlc tego Kraju przez woj 
ska sowieckie, licząc może na to, że uda się 
go .ponownie okupować ze zmianę, sytuacyi mię- 
dEjmai odowej, tak, że jedynem właściwie wyj­
ściem 'zostało utworzenie państwa buforowego.

Również z wolę ludności bolszewicy tu muszę 
się liczyć więcej wobec trudności w dostawia­
niu wojsk dila tłumienia ewentualnych rozru­
chów.

Pad względem gospodarczym nowotworzęca 
się republika daleka jest od. ustroju komuni­
stycznego i rzęa jej, według oświauczenia Kusz- 
nariewa (bolszewika) członka rzędu władywo- 
stackicgo. będzie popierał inieyatywę kapitału- 
[prywatnego. Pod względem narodowościowym 
panuje pewna toleraucya- Tak odbył się zjazd 
burłacki w Wierchnieudińsku, któremu prze- 
wotanietzył Cz&rwonnyj, prezes rady ministrów 
i  min spraw zagranicznych rzędu wierchnieu- 
dińskiego.

W e wszystkich rzędach w&chodhio-syberyj - 
skkh.wierchnleudińskim, w łady wostockim i a- 
mn.rsik.rn przeważa dążenie do organiiciznego 
zlania się. lnicyatywę w tym kierunku dał rząd 
(władywoatocki, który w sierpniu jeszcze wysłał 
do W ierchnieudińska delegacyę calem omówie- 
nia tej sprawy. Na wspólnym posiedzeniu prezy- 
dyuui rzędu Dalekiego Wschodu i delegacja 
władywo-stockiej uchwalono utworzenie jedy­
nej Reubliki Dalekiego Wschodu, związanej po­
litycznie i  ekonomicznie z Rosyą sowieckę. Ce­
lem utworzenia tej republik,! zwołany będzie 
fcjaed przedstawicieli wszystkich obu dów  wscho 
dniej Syberyi w Wierchnieudińsku, jako punk 
cie, w  klórym zjazd pozbawiony belzie wpły­
wów zewnętrznych. Rząd Siemionowa od ukła­
dów bezwzględnie usunięto. Obecnie ta uchwała 
nie ma już realnego znaczenia, gdyż Siemio­
nów umarł, a rząd jego oipuścił terytoryum 
Syberyi.

A ie w  chwili jej wydania Siemionów j jego 
dzęd w Czycie przedstawiał jeszcze poważniejszy 
czynniik polityiczny, gdyż izyiskap on poparcie 
Japończyków. Nadmienić należy, że Siemionów 
zawsze prowadził poliitwkę niezależną, i  nawet, 
w czasie największego rozkwitu potęgi Kołozaka 
jedynie nominuliue uznawał j**go władzę.

Grecya na drodze 
do republiki?

(1.) Drobny wypaufak mioże -spiuwa-dzić w  Gre­
cy! poważny kryzys rządowy. Król Aleksander 
jest obłożnie chory, skutkiem uką szenia przez 
miaiŁpę. Rany tego rodzaju są zazwyczaj poważ­
ne. Zabieg chirurgiczny nie zdołał zapobiPdz za­
truciu krwi i Ateny znajdują się prawdopodo­
bnie w przededniu faktu, który nasunie nie- 
fzmiemie delikaitną kwestyę objęcia tronu przez 
nowego w.aacę.
■ Pamiętamy wiazyiscy, w jak osobliwych wanm 
ikach czwarty król nowej Grecyi wstąpił na, tron. 
Kdedy Konstantyn poddał się rządowi, który 
miał wciągnąć go w przepaść, po usunięciu Ve- 
tóielotsa, rozpoczęło. się przeciwko entencie kam 
pania intryg, które doprowadziły do słynnego 
zamachu z dnia 2 grudnia 1910 i rozstrzelania 
marynarzy francuskich na. ulicach Aten. W  czer 
[wou 1917 noku zażądano od króla Konstantyna 
abdykacyi. Następca tronu, książę Jerzy, skom- 
jpncmitow&ny w  intrygach ojcowskich, został u- 
sunięty. Korona przeszła na młodszego jego 
brata, Aleksandra. Został on dopuszczony do 
rządów pod warunkiem zachowywania się z bez 
iw«5ględną rezerwą i pozostawienia wolnej ręki 
mężowi eutenty, Vienizelotsowi

Tak więc panowiatuie króla Aleksandra byłoby 
białą kautą, gdyby nie można na niej zapisać 
romantycznej hi«st *ryi miłosnej. Frzed wstąpie­
niem jeszcze na tron mrodv książę zakochał się 
w córce adiutanta swego ojca, pułkownika Ma- 
nots i poślubił ją pota jemnie.

Małżeństwo morg'anatyczne i bezdzietne. W 
czyje ręce przejdzie królewska kojona? Kroi 
Konstantyn miał jeszcze jednego syna,, księcia 
Pawła, urodzonego w noku 1901. Pipnaw dopodo- 
bnie on zatem będzie powołanym do objęcia wla 
day, jeżeli utrzyma się rząd mcniaa chicany i za­
chowaną będzie zasada dziedziczności. Są jed- 
niaikże czynniki w Grecyi, przychylne proklama­
cji. republiki, co me znaczy jednak, iżby istniał 
tam w ściisłem tego słowa znaczeniu ruch repu­
blikański.

Grecy -uzielą się na dwa Obozy zasadniczo prze 
Q»wne. Jedni przysięgają tylko na Venizelosa, 
drudzy nie chcą zapomiueć o Konstantynie, Do 
tej pory wielki mąż stanu, VeuiizeJoiS, trzymał

się stale zaisiady, że sa na jego popularność nie 
wystarczn do usprawiedliwienia zasadniczej 
zmjiany rzędu. Co czyniłby jednak jutro, gdyby

musiał znowu poszukiwać króla dla Grecyi? ’ 
Nie wiadomo. Ńa ranę jest on panelu chwib-

Spraw i podatku od zysków wojennych.
Od naszego kot espondenta).

diatnik zamierza wyjechać z kraju lub d 
*.ca.wi swó.i majątek lub sporządzając akty __ 
cyjne na rzecz osób trzecich, wyzbywa się'®1® 
jętku.. W ten sposób jeszcze przed, 
nem określeniem wysokości podatku 
się do ksiąg hipotecznych aaistrzeżenie, o \ 
płatnik posiada nieruchomości, odbiera P  
niądze, o .ile je płatnik posiada przy sobie, »  ^  
k w estru je się, o ile posiada je w bankach; 
hiena się kosztowności, zajmuje się towar, 
kol wiek ten się znajduje, oraz zajmuje 
ruchomości domowe z taką dokładnością, \e 
p. w mieszkaniu płatnika, na którego 
5,431.500 maitek podatku, zostećy zajęte W ^  
regu innych ruchomości i maiszynka g a ^ 0’̂  
2 fajerkach, oceniona przez egzekutora 
marek i 1 kapelusz sztywny męski, firm* ^  
sa, oceniony na 100 marek. Po tem zaś j  
kiera, gdy już posirawiono płatnika wsZkjlDje 
możności zarobkowania przez kointyaiK^T^B 
działalności handlowej, posyła mu się ua 
płatniczy. _

Rozumie się samo przez się, żt zb liża )^  
chwila rozwinięcia egzekucyj podatka-wyc 
wobec kwot podatku w większości wy 
niewspółmiernych do stanu m ajątkowej 
ników, — stawia; bardzo liczno pa-zedsi? ^  
-stwia w obliczu katastrofy. Syłuacya J 
groźniejsza, że podatek, któa j w myśl <b *  <
z dnia 5 lutego 1919 roku, być ?'“ i“ ‘‘ ’ kuii 
trzeob ratach półrocznych, obecnie, na ^
rozporządzenia Rady Obrony Państwa 1 
sierpnią b. r. płatny jest, — o ile jcirie °9 \ ,  *  
nośei podatkowe za okres lat 1914—  ̂ ’ i6 zẐ
dwóvh ratach w ciąga sześcia tygodni, o $ *
idzie o należność z«, rok 1919, jednora”"10' 
ciągu dwóch tygodni po doręczeniu nak3® ^  ^ 
niczego. Nie mamy najmniejszej wętpli^^r $■ 
ido tego, że to rozporządzenie R. O. P- j#5 (
wykoiiialne.

Warszawa, 20 października.
Jak wiadomo, na podstawie dekretu z dnia 5 

lutego 1919, został zaprowadzony u nas podatek 
od zysków wojennych. Już bezpośrednio po wy 
daniu tego dekretu poważne instytucye gospo­
darcze wypowiedziały szereg wątpliwości na te­
mat .jego wykonania. W  dziewięć miesięcy po­
tem najpoważniejsza z takich instytucyj, Cen­
tralny polski Związek przemysłu, gómiotwia, 
liismdlu i finansów zwrócił, się do nninisierstwm 
skarbu z memoryałem, przedstawiającym szko­
dliwe skutki gospodarcze^ jakie może sprowa­
dzić dziś praktykowany wymiar tego podatku.
Obecnie Związek zwrócił się do ministerstwa, z 
drugim m&moryatlem. Stwierdm on w  nim, że 
rzeczywistość przeszła przewidywania najbar­
dziej pesymistycznie pierwszego memewyału.
Żądanie dokonania wymiaru tego podatku oka­
zało się dla naszej administracji skarbowej zu­
pełnie pomad siły. Brak doświadczenia, mrówno 
przy ocenie stosunków rzeczywiisŁośoi, jak przy 
stosowaniu postanowień ustawy skierował dzfca 
talność aidminisitmacyi skarbowej na bezdroża 
bezpr'zykłarinych błędów j. rażących pogwałceń 
prawa. Przykłady bardzo liczne, przez Związek 
zbadane, wskazują, że nakazy zabezpieczenia i 
nakazy płatnicze na, ^etkj tjsięcy, miliony i dzie 
siątki milionów marek ix>datku, tylko za okres 
lat wojennych 1914—1918, rozsyła się płnitnikom 
bez uprzedniego ich przesłuchania, bez zażąda­
nia od nich wyjaśnień, bez przejrzenia ich ksiąg 
handlowych, że książki handlowe odrzuca, się 
bez wska.zcmia powodów, że w bilansach war­
tość remanentów zmienia się bez wszelkiego po­
rozumienia z płatnikiem; że nawet faktów tak 
elementarnych, jak unieruchomienie fabryk, 
poiaczotne z ewaikuacyą maszyn, nie ustala się 
pn^ed wymiarem podatku, lecz nakłada się po­
datek w sumach milionowych ma właścicieli fa­
bryk mieczynnycn.

A co naj Wtóiżniejsza, najzupełniej zapomina 
się o tein, że wchodzą tutaj w rachubę zyski 
okresu sześcioletniego, pełnego "w strzsśnień i 
przeobrażeń walutowych. Jest to właśnie błąd 
najistotniejszy, że urzędy skarbowe oceniają sto 
sumki przesz’.ości według nerm chwili obecnej, 
że wjdzą stosunki lat minionych prze2 pryzmat 
teraźniejszości, stąd owe tendeneye do określa­
nia zysków z 19)4—1918 lat operacyjnych w  mi­
lionach jedinosteu monetarny on, nie według ów- j p ijące zarządzenia: ^
czeanej, lecz według obeonej wartości gospoda.?- t Reorgauizacya komitetów szacunkowy . d- 
czej pieniądza Wytwonzyło się pnzytem domnie j dług zasady kompetencyi, t. j. fachn1' 
manie, że zyski z przemysłu i handlu systema- I bowiiem jest niew itpliwem, że sfcirm®vv|a“̂  ^  
tycznie z biegiem łat wojom^weh vT7mmqit,nłv ?n i immioiri tojurMiA* ... + ,̂T4.n̂ u'o;inei by. „tyr 
najgorzej się działo p^ed
istotnego rozkwitu pr/.emysłu j, handlu., nieco 
lepiej w  roku 1914 i t. d., według zasady postę- 

ś powośoi. Upraszcza to znakomicie pnące w vmia- 
rowe, ale sprc wadzą jednociześniie istotne ano­
malie zaiówno co do nadwyżek zysków, zupeł­
nie nie odpowiadajn/cych izeozywistości, jak i 
co do kwot podaitkowych, które w  banizo licz­
nych wypadkach wielokrotnie przelcraoząją ca­
ły majątek plmtnika.

Wpiaiwdzie przy uistalaniu nadwyżek zytsków 
do opodatkowania biorą udział również przed- 
stawicielc płatników, lecz ich głos fachowy nie 
wiele tam ma do zdziałania, wobec arhitialnu- 
ści przewodniczących, która, jak wiadomo, zwy­
kle idzie w parze z brakiem doświadczenia. Za 
to autorytet, bezwzględny posiadają w urzędach 
skarbowych tak zwSni informatorzy, czyli mę­
żowie zaufania, istotni sprawcy oiwych sum mi­
lionowych, które wypadnie albo umorzyć, albo 
wyegzekwować za bardzo drogą cenę zniszcze­
nia wielu przedsiębiorstw, oraz zachwiania w 
społeczeństwie wiary w celowość jakichkolwiek 
przedsięwzięć gospodarczych, dopóki stosunki 
podatkowe nie ulegną zmianie:

Metoda postępowania urzędów skarbowych 
przy zabezpieczaniu i  egzekwowaniu podatku 
również nie może uchodzić za lacyomalną. Za­
bezpieczenie podatku, zarządzają urzędy skar­
bowe zbyt pochopnie, czyniąc z togo środka wy­
jątkowego norm-?lnie z procedurą Jcią/gania po 
datku zw iązany etap. Taka metod,a postępowa­
nia zupełnie sprzeciwia się brzmieniu ustawy i 
imtenoyom prawodawcy, który uzależnił aki za­
bezpieczenia od istnienia okoliczności, zagraża­
jących interesom sknrnu, co w myśl przepisów 
wykonawczych zachodzi w wypadkach, gdy po-

Usunięcie niedomagam, stwtortdżonyoi j 
wymiarze podatku od zysków wojenn^^^jjją* 
w interesie skiamu, którego pomyślność 
gia, ażeby nakaz płatniczy nie oznacza' 
likwidacyi przedstębiorstwiai, ażeby Pr0 
w  przemyśle i handlu bez ciągłej oban^y ^  
strofy, ażeby zachwiana powaga urzę<* 
miarowych została przywrócona. W  to 
Centralny Związek sądzi iż są niezbędne

!
.    \    _____

wojennych wzrastały, że { komisyj według zasady terytoryalnej
rzed wojnę — w  okresie śnie p”zyczj"ną wielu rażących i 8 ° 1-

lewainia błędów. Krócz Lego pi'°jekto'w|e '̂ jjifor
ma usunęłaby supremacyę anon.imovvy^dl0
maitotów; wszystko odbywać się P?.
podstawie -zupełnej jawności i jasno*^

KÓW* .  Przestrzeganie przepisów co do
spraw drogą głosowania „tmi' *10 v

Przestrzeganie przepisów w p *  tonje "
bezpieczenia podatku orarz i
sposób, nie paraliżujący normain 9
siębioi&tw.

Przelanie na urzędy skarbi w e  F *  ^ 9  I >
igo w  a-rt. 45 dekretu z dnia 5 lutoto^
prawa ministerstwa skarbu do pf®(' pd
minu płatności podatku do dwóch
płatności pierwazej raty podaitku. ^twwioa-ca pierwaBej uaiy ^  ^ ^

Upoważnienie urzędów skarbony jeżym y
.„jtwamia czynności >.gzeiku cyjn yc^ iT1ośc-i 
chodzą uzasadnione powody nie1)®0 ^  i }
..Anin rfcrtirlołlrłi -... lm-tn in i.A T'/CZCpi— _n,,Ylll̂

mywama czynności >.gzekucyjnyo‘^ 0̂ c,i

cenią poidatku w terminie 
egzekucja przjmusowa mogła* 
ruinę płatnika.

Utwoi^zenie kilku k o m  pieto w 
cyjnej, w celu możliwie szybkiego 
go rozpatrzenia skarg apelocjgny^j.

Dr. A . Ś Z W A R C ł
- J spącyalifta chorób urru. no*a» Sal

p o w r ó c i ł y  o0dźj flOD4'
Kraków, Starowiślna 4, tel. ||

Pamiętajmy o polskim ^ : i , i Z
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wywóz do Rosyi
Zadarci® traktatu, z Rosyą sowiecką, nasuwa 

P^W ẑe; ubawy o masowy wywóz towarów na
Jsoaód, w następstwie tego wzrost d*ołyzn> w 
**aju. Niezbędne są tu zarządzenia yapobiegaw- 
ICze> któreby uniemożliwiły niielegaune traitzafc 
CJ’6 paskarskie. Problem ten usiłuje rozwiązać 
ljl9d i na temat ten odbywają, się od szeregu dni 
konferencye jniędizyministeryalne. O dotych- 
<®asowycb rezultatach prac otrzymujemy z mia­
rodajnej strony następujące ieformacye: _ 

Należy rozróżnić kiesy wschodnie, które są 
•Jbecnie pod zarządem Rzeczypospolitej od te- 
ry^oryów, poirożonych za linią r> ffjm ow ą _ Co 

pierwszych, pozwolenia na wywóz udziela 
**rtząj terenów przyfrontowych oraz etapów 
^njskowych- Zai ząd ten będzie z jednej strony 
^Ceiwazialal nadmiernemu wywozi w/ towa-

Konferen^ye międzyministeryalne.
tów, któreby mogły się przedostać poza, nasne 
granice, z drugiej sitirony będzie się starał o za* 
opatrzenie wyniszczonych kresów wschodnich w 
najniezbędniejsze artykuły.

Obrót handlowy z Rosyą i Ukradną będzie pod 
lega t K- misyi przywozu i  wywozu. Ustanowione 
zostaną prawd opod*ibnłe punkty przez które 
odbywać się będiziie obrót, handlowy. Pożądany 
jest, jedynie wywóz artykułów ul wschód wza- 
mian za surowce i cukier. Artykuły te znajda 
ją  się w Rosyi południowej.

Najważniejszą sprawą jest ochrona, gratne i

współudziale orkiestry kap. wojskowej Fierka* 
pod kierownictwem dyr. Garbu fiński ego. .Jako 
soliści współdziałali pip. Jaworzyńska, dr Jendl, 
ichwartz^ i Mazanek. Wykonanie oratoryum 
zadowolniło słuchaczy, a choć — jauco pierwszo 
usiłowania tego rodzaju. — no. mogło stać na 
wyżynie a'veau odtwórczego, to jaunak znala­
zło żywe uznanie u wypełniającej świątynię pu­
bliczności, która zaznajomiła się z Gm o.ęknem, 
a dotąd nieznanem jej dzieleni. Chor młodego 
towarzystwa dowiódł, te postąpił znacznie w 
rozwoju -i zyskał na dźwięcznem współbrzmie­
niu, soliści zas, znani już 'i uznani, spełnili swe 
zadania, cum summa lamde.

Wieczorem odbył się koncert własny p, Po- 
raisfciej-Mevi, mezzo-sopranistki, produkującetf 

swą sztukę śpiewacką w, Krakowie po raiz 
pierwszy, z przeznaczeniom dochodu na rzecz 
Czerwonego Krzyża. Am wystąp nieznanej tu

ry wzbudza poważne obawy. W  sprawie tej od­
bywają się komferetneye przy udziale przedsta­
wicieli ministerstw skarbu, spraw wewnętrz­
nych i wojskowych.

j jlo ltiin iiin tów  ch ie it* '

Fantastyczne cyfry.
0*) Rosyjski dziennik ,,Jug Rossiji ogłasza

interesujących inseratów, które .są jaisferta

ej®’- Zapłacę cnętmie za potkój 100.000 rubli mie- 
ponadto będę udzielać za darmo nauki

_  - interesujących
i senzacyjnym przykładem panujących 

^O h ie  stosunków w Rosyi sowieckiej,
BRAK MIESZKAŃ.

. 50.000 rubli Ofiaruję temu, który md poda wia­
tr1110̂  o możliwości wynajęcia umeblowanego 

dla diwóch osób, niedaleko centrum m«W
Z ......... .......

. .-zr
francuskiego i  angielskiego. Zgłoszenia

POTRZEBA SIL ROBOCZYCH.
„  podatkowy w Sebastorpołu .poszukuje

do sprzątania lokalu i noszenia ek 
■ ■ Rierwazeńsitiwo mają nieżonaci, Pensya 4U

cy rubli miesięcznie i mieszkalnie, 
w a r t o ś c io w o ś ć  p ien iąd za .

^^ ftsp jnden t dzienników amerya»ąńiskich po- 
inteligentnej pani, władającej donrze 

*Geitn angielskim i francuskim, do tłómacze- 
^ y jsk ich  geeet. Zajęcie codziennie odgodz. 

do l-sec j Płaca 300.000 rubli miesięcznie. 
z< bia ul. j  ekaiterynbursłkai 7 1 t. d.

Ko s z t a  c z y s t o ś c i b ie l iz n y ,
i  porządnie piorę bieliznę. Od szcuki 

Adres...
POTRZEBY KULTU PALNE.

^ 2y miliony sprzedani' rzadki okaa bibllo- 
„Historya Matóroisyi” przez Baiuitys- 

jw  .h&ky-ego. Sprzedaję także inne książki i  
. ^  Aores..,^

ftw KOSZffiOWNE DZIECI j jednonodzy, którzy np. utracili
służącej do 9-cio miesięCizriego di24e wskutek wypadku? Czj 

^/nagrodzenie 30.000 runli miesięcznie.

iiSS;̂
WALA s p o s o b n o ś ć  z j e d z e n ia  t a -

W ,  NIRGO OBIADU.
^ lę T ^ -y  obiad w domów'ej kuchni waeaem z 

aa 1.500 rubli Adres...

przeciwdziałanie nielegainemu wywozowi, któ j śpiewaczki, ani cel, nie zdołały wypełnić sali
Sokoła, której chłód, udzielił się także publicz­
ności w przyjmowaniu śpiewaczki, bądź co bądź 
nieprzeciętnej.

Dużym natomiast sukcesem cieszył się ponie­
działkowy koncert, w teatrze miejskim, pary 

i artystów opery warszawskiej ,pp Mokrzyckiej 
Gruszczyńskiego.
Sympatyczni śpiewacy produkowali się od po­

czątku nod znakiem kataru lecz mimo to sy­
pał;; się rzęsiste okteoki i  żądania riiddatkó'?; 
zarówno pod adresem mniej zakatarzonej p. 
Mokrzyckiej jak i srożej zakatarzonego p. Gru­
szczyńskiego, aż do chwili w diUgiej po łowne 
koncertu, w której krtań p. Gruszczyńskiego zap

ies!ya jednego buta.
ht M am *smptttycznw> amaiomew*. które-
wjśgą „lfl'ce. obocnie braki wojenne zrobiły dzi- 
ń® a^0,żeńsitfwa utylitarystą. Wziął on tak

-ymę-e, Że „w naturze nic nie gin:e“
V a * naturą. Dla niego także nic nie gi

l^ełąjP^diniotacli, które inni uważają już za 
itofct typ^^^użyteezne, on potrafi jeszcze wyna- 

*;0Jtrooijy pożytek i użyteczność, obja- 
Werunku niesłychana zaciekłość

stałość przekonań, jegc z ko- 
hci-t yt pewien kupiec, podarował mu je- 

i, \ ktory otrzymał od fabrykanta jako 
Ułjj^ z Wati ej nogi. Mój znajomy przyjął 
^ 4 ^ 0  • SWOlfcb zasad pragmatycznego uty* 

1 .w niozłomnem przekonaniu że kwe-
lai- (̂ g i e « o  buta jest eprtawa tak 

iSe iedn i Jpr1r iaiko Rolumba.
^  pełne niespodzianek nawet)

en Pk j, u ty 13 tary stów. Przekonało go o- 
J-es-t tim312?® vytiełu innych przed nim — że 

i  V  to rn.’ n'e .iest wcale łatwem. Oka- 
niń- r̂ e .na kwestyj. dmgiego buta. 

2?l m Wnioskując pozo-mie logicznie,
prar ia buta' nalęży do szewca, u-

h^ktiw ni Pierwszego znanego mu mi-
K k^zę  , n

^  na • ma'm tu ta j przypaldkiiean jeden 
aWa nogę. Czy ni© byłby pan ła­

skaw zrołdć mj drugi Bucik na lewą nogę?
— Nie.
—  Dlaczego ?
i— ja  robią tylko po dwa buty.
— Jeżeli, pan może zrobić dwa buty, to możf 

pan fefobić i jeden.
— Nie, bo miałbym z jednym huiem kłopoit.
— To z dwoma butami miałby pan podwójny 

kłopot.,
— E, co ja tu, będę panu tlóimaiczył. Nie zatobię 

panu i już-..
—  A l‘ iż proszę pana...
— Niech mi pan głowy nie zawraca i się 

wynosi!
Po takiem dictum trudno było iprowadizl; dal 

pzą dyskusyę. Nie myśląc wiele, uibylitarysta 
mój szybko zmienił „teren operacyjny” i  znalazł 
saę na odeiiku drugiej pracowni szewskiej. Po­
nieważ w pierwszej uprzejma skromność nie 
poskutkowała, .postanowił w dnigiej wzaać tu­
petem.

— Panie majstrze —  mówi. z mina wyniosłą 
| —- proszę rad zronić jeden but. but na lewą nogę.

—  Dlaczego, panie dobrodzieju, tylko jeden?
— Bo but na prawa nogę jiiż mauj j potrze- 

ouję tyllko jednego.
4 —• Ano to zrobię jeden.

—  “ rosize zrobić. A  ii© to bedizfę Kosztować^
— 420 marek.
— Jak to, dlaczego CłZterysria dwadlzleścia?! A 

ileż pan bierze od "robienia jednego bucika?
-— 400 mareczok.
—j Dlaczegóż pan aa jeden hczy więcej?
— Bo będę triiM a jedrym więcej kłopotu.
Mojego utyiitarystę ogarnęła prawdziwa

^szewska” M l  Trzasnął drzwiami pracowni 
dmgiego mistrza 1 wyszedł bez pożegnania.

Na ulicy pogrążył się w gorzkich refleKsyach 
na temat konserwatyzmu ludzi ./ogóle, a maj­
strów szewskich w 9a>cz> "óiności. Dlaczego nie 
zrobić jednego buta? A cóż maja począć Judzie

druga npgę 
Czy maja jesjicze dopiacać 

do swego kalectwa? A  jeżeli jakiś człowiek ma 
tylko jedna nogę od urodzenia?...

Od tej pory upłynęło już Kilka tygodni, a 
mój utylitaryeta daremnie sauka sŁewca, który 
(zrobiłby mu jeden but za normalną, cenę, tj. za 
połowę iego, co bierze od zronieuia pory.

Przeklina, chwile i  kupca i but. który stał się 
dla niego prawdziwym darefh Danaid- Kwestya 
jedneto buta stała się zmoia jego napełnionego 
troskami utyldtarystamemi. żywota.

Nareszcie wczoraj wpaJł na pomysł. Poszu­
kuję —  co niniejsam ogłaszani — Człowieka 
pjnzciieclianęgn przez samochód, któremu koła 
obcięły lewa nogę, O takiego teraz w Krakowe 
ostatecznie nie trudno Gdv go znajdzie, cbsta-' 
luja jóLb razen, u szewca, cała psrę butów.

strajkowała i ten nie czuł się na siłach, zakoń­
czyć programu onatnią aryą i duetem. Że był 
Lego wieczoru niedysponowanym, to było wido- 
cziuem od pierwszego uderzenia dźwięku, co zre­
sztą darząicf. artystę sympatyą publiczność, 
miała na względzie, bijąc rzęsiste oklaski a. nai­
wni żąaając i.„ddatków. Na technice jednak ja­
ką rozporządza p. Gruszczyński, nie mógł się, 
widocznie oprzeć artysta .i. zeiwal koncert wph 
wając deprymująco na swą towarzyszkę i sprd-' 
wdając nicoczckiiwary zawód słuchaczom. P.' 
Gruszczyński podpisał umotr ę z dyrekcyą opis 
ry w Lizbonie, tam też. zapewne, uzupełni i po­
głębi braki swej techniki śpiewackiej, czego z
całego serca mu życzymy, St. B,

Z SALI KONCERTOWEJ,
Ul. Porantk Beethov»nowBki. — Ortióryum ks. 
Peiosiago, - -  Koncerty; POroSLiej, Mokrzyckiej, 

Giaszczyńskieflo.
Melomanii krakowscy, a szczególniej zwolen­

nicy śpiewu, nie będą uskaizać ste na ubiegłą 
niedzielę, ta bowiem przyniosła kilka produk- 
eyj, a każda z nich była mi swój sposób intere­
sującą. W  południe — utartym już w Kratko? ie 
"Wyozajem — odbył się III. z rzędu poranek 
Beethovenowski, jakich, szereg z racyi 150-tej 
rocznicy genialnego twórcy urządza ruchliwy 
kierownik „B:ui’a koncertowego” p. Bujański 
z dren, Reissem, jako prelegentom na czele. Do­
skonały wykład, na temat „Appasionaty” i  „So­
naty iKreutzerę wskiej” , illustrowany przez uta­
lentowanego skrzypka p. Hermanna i pianist­
ko p. Doleżal, przyniósł zarówno prelegentowi 
jak niemniej artystom rzęsiste oklaski.

Po południu dnia tego, wykonuło w' kościele 
św. Anny „Tow. oratoryjne”, wspaniałe dzieło 

ks. Porosłego „Wskrzeszenie Łazarz?” przy;

C h w ila  b ieS
KaSendanyk: „ ^

Sw. Urszuli p, 8 Czwartek

Wschód słońca. 7-li. 21
Zachód słońca 4-38, I

iPażdziemik 
Długość dnia: 1017. Bwa*****

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Nina”.
Piątek: „Tragedya Eumenesa”
Sonota: Zazdrość”.
Niedziela popo* j Weteran”.

Wieczór: „Nina".
TEATR . BAG ATELA*

Czwartek. „Klaudyusz”.
Piątek- ..Klaudyusz”.

TEATR POWSZECHNY
Czwartek- „Marya Stuar”,
Piąte*: „7i dawnych dobrych czasów”.
Sobota; „Życii. paryskie”.
Niedziela popoł.: „Biało fartuszki”,

Wieczór: „Marya Stuart”
OPERETKA W NOWOŚCIACH 

Czwartek. Dama w gronostajach”.
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW tPlac św Duchr) 

w zarządzie krakowskiego Związku literatów. 
Piątek, J. Flach: „Literaci krakowscy”.
KbŁLEGIUAi WYKŁADÓW N SUROWYCH (FYNEK 

GŁÓWNY Li NI A  A— B, L. 33)„
Sobota 23 bm„ pror. dr Józef lteiss: „Pieśń po'Ska” 

[z ilustracyą muzyczną).
— o —

Czeska kultura.
Niejednokrotnii! juz, pisaliśmy o nieslychar- 

nych gwtitlacb. iakich doptuszczają ąię żołdacy 
czescy na granicy rozdaa-tego śląska Cieszyń­
skiego.

Onagdajszy „Dziennik Cieszyriski” donosi, że 
na moście łączącym „czeski” Cieszyn z polskim, 
zatrzymała straż skarbowa czeska profesora 
gimnazyum polskiego p. Karo)a S<omkę, wraca­
jącego z żoną, od krewnych, zamieszkałych po 
stronie czeskiej.

Straż czeska poczęła, myszkować w wozie i z 
tryumfem wyciągnęła kilogram baraniny i ki­
logram tłuszczu, krzycząc, że jest to pr..om/L 
nultffO, Profesorowi p. Słomce, który jest śnuet* 
teinie chory, gdyż cierpi na tuhorkiiHcznc za­
palenie nerek oraz zapalenia, rdzenia pacierzo­
wego, iegionarz czeski kazał natyclimiast. zejść 
z wozu celem airesztnwania go. Ledwo żyjący 
piofesor począł schodzić z woau nie tak jednak 
prędko, jak pouobało się to legionaa-zni „ który 
brutalnie szarpną! nrof«snra tak. że nieszczę-
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śliwy cnp.d! na z’ om?3 i zlamal sobie nogę. Nie MJI D Z IE fl D O B R Y .
odstraszyło to jednak „bohaterskiego" Czecha,
Nieszczęśliwą ofiarę zawleczono do budki R w i- 
zyjm-Ba następnie do strażnicy pclicyi av czesk. 
Cieszynie, przyczyni zapowiedziano, żfe profe­
sora jako oskarżonego o zbrodnię przemytni­
ctwa. natychmiast odwiezie sic do więzienia w 
Ostrawie albo Opawie. Nie pomagały żadne in* 
terwencye, n.‘e pomógł lekarz, Niemiec, który 
skonstatował, ża profesor transportu xdo prze­
żyje. Ofiarę rzucono na ledwo okryty tapczan, 
gdzie baz opieki przebyła cała noc. Dopiero in- 
terweneya komisarza miasta polskiego Cieszy­
na dra Dudy u komisarza czcsk. Cieszyna Bar­
ton.ka.. który lojalnie sprawa się zajął, o cl no sta 
ten skutek, ie  p. Słoninę pczwolono w stanie 
beznadziejnym przewieźć do „ powszechnego 
szpitala krajowego w polsk. Ciestyme, gdzie 
przedsięwzięta zostanie natychmiś-st operacya-. 
Cli o rei rui grozi wskutek złamania nogi zakaże­
nie krwi.

S pra& ls is  i t r i s  s n t m J y i !z i3 '9 i ia ic w e g o
Pisza nam ze Lwowa:
Położenie urzędników autonomicznych, a 

w szczególności urzędników h. Wydziału krajo­
wego staje się coraz bardziej krytyczne.

W  miejsce rozwiązanego Wydziału kraj. po­
wstał — jak w iadomo — Tymczasowy Wydział 
samorządowy, którego charakter prowizoryczny 
oanija się w spoiób niesłychanie niekorzystny 
ńa inatcryałnem położeniu urzędników. Zarów­
no sprawa mianowań urzędników, jak i prze­
niesień, utknęła w miejscu. W innych instytu- 
cy&ch rządowych urzędnicy dwukrotnie już a- 
awansowali, jedynie u rzędnie j b. Wydziału kra­
jowego pozostają wciąż przy dawnej płacy.
- Takie stosunki nadal nie mogą być absolut­
nie tolerowane. Urzędnicy b. Wydziału krajo­
wego są stanowczo zdecydowani chwycić się na­
wet najostrzejszych środków celem przeprowa­
dzenia swych słusznych żądań.

Na wypadek, gdyby ten „argument" nie po­
skutkował, nieunikniony jest strajk ogólny 
wszystkich urzędników Wydziału Samorządo­
wego.

Utworzenie teatru w Toruniu.
„Głos Robotnika" pisze: oprawa teatru toruń­

skiego została załatw iona w ten sposób, że rada 
'totnistrów uchwaliła wyasygnować zapomogi
1,000.000 marek, a oprócz tego miesięcznie sto 
tysięcy marek. Teatr toruński będzie dawał 
przedstawienia dla ca'ego Pomorza.. Dyrekcyę 
obejmie p. Fraczkówski, były dyrektor teatru 
Polskiego w Łodzi i jreżyser teatru miejskiego 
we Lwowie, ostatnio referent propagandy przy 
DOG. na Pomorzu.

Spii w rstprawia pmtiwim „zietatj Jispfizie
(ab) Wczoraj w sądzie okręgowym karnym 

■w .Krakowie zakończono rozprawę przeciwko 
zielonej brygadzie. Po resume przewodn czący 
postawił sędziom przysięgłym 42 pytań głów­
nych, io dodatkowych i 5 ewentualnych. Pyta­
nia główne dotyczą kwestyi pope.nienia przez 
oskarżonych rabunku, kwalifikowanych kra­
dzieży, wymuszenia, niebezpiecznych pogróżek, 
oraz zbrodni gwałtu publicznego przez wejście 
na. cudzą własność i zbrodni złośliwego uszko­
dzenia cudzej własności, jak niemniej przekro­
czenia patentu o noszeniu broni. Pytania do­
datkowe postawione przez dra Feldbluma i dra 
Przygrodzkicgo zmierzają do ustalenia czy o- 
skarżeni działali w sianie pijanym i jaka jest 
wartość wyrządzonej szkody, wreszcie pytania 
■ewentualne odnoszą, się po części do stwierdze­
nia stanu pijaństwa, po części kwestyi czynne­
go żalu. Następnie po naradzie sędziów przy­
sięgłych Trybunał skazał Karola Batkę na 8 lat 
ciężkiego więzienia, obostrzonego tyCardem ło­
żem co nries ąe, z odliczeniem 2 i pół lat na 
podstawie amnestyi, oraz 1 i pół roku aresztu 
śledczego; Franciszka Brygę na 8 lat ciężkiego 
więzienia, obostrzanego twardem łożem co mie­
siąc, z odliczeniem 2 i pół lat na podstawie am­
nestyi oraz 1 i pół roku aresztu śledczego, Jó­
zefa Brygę na 7 lat ciężkiego więzienia z twar­
dem łożem co mie-siąc, z odliczeniem 2 lat i m e- 
sięcy na podstawie amnestyi .oraz 1 i pót roku 
aresztu śledczego; Wesołowskiego na 6 lat cięż­
kiego więż enia z odliczeniem 2 lat na podsta­
wie amnestyi, oraz aresztu śledczego od 17 mar­
ca 1919 r.; P erscińskicgo na 6 lat ciężkiego 
więzienia z odliczeniem 2 la.t na podstawie am­
nestyi oraz jednego roku aresztu śledczego. Jana 
Barabasza na 6 lat ciężkiego więzienia z odli­
czeniem 2 lat r.a podstawie amnestyi oraz 2 i 
<pól roku aresztu śledczego; Jana Szewczyka na 
G lat ciężkiego więzienia z odliczeniem 2 la.t 
na podstawie amnestyi oraz 1 i pół roku aresztu 
śledczego. W av, rzyńca Marchewkę skazano na 
jeden miesiąc aresztu, ponieważ zaś siedział cn 
w areszcie śledczym, przeto puszczono go na 
wolność.

Ś ie ia ł  o g a r n ia  ro z p a c z  c z a r n a :
J c » ł  urodzą/, n ie  m a  z ia rna ,
Z g in ą  m yszy n a  te j z iem i,
Ao  — i  lu d z ie  razem  z n ie m i!.. .  f i  I i .  

—  o  —
(ad ) Z A K A Z  U Ż Y W A N IA  P IE C Z Ę C I Z  O R ŁE M  

P R Z E Z  llh iSTYTU C YE . M in isterstw o spraw  w ew n ę­
trznych  rozesła ło do w szystk ich  w ładz c k ó lb k  aby 
p rzestrzega ły , by organ izacye społeczne, kom itety , 
s tow arzyszen ia , p ryw atne esoby ita. n ie  u żyw aty  
p ieczęci z orłem  polsk im  bez uzyskan ia  zezw o len ia  
m in istra  spraw  w ew nętrznych , w  p rzec iw n ym  razie 
p rzec iw ko instytucycm  n iestosu jącym  się do pr/ePł 
su. w d iożcn e  będzie postępow anie karne, p rzew i­
dziane w  artyku ie  2, Ust. z 1 s ierpn ia  1319. dz. ust. 
nr. 09. '

SÓL N A  P A Ź D Z IE R N IK . Od pon iedzia łku  dn ia  
25 bra. w yd aw ać  będą sk lepy re jon ow e i  Kcnsunty 
sól za październ ik  na kupon górny 121 now ej le g i­
ty m a c ji zb iorow ej po 1 kg  na osebę a to po pól kg 
w arzonk i i pół kg szarej m ełle j I I.  gatunku w ce­
n ie : w arzonka co  9.25 Mk. szara m elta  po 5.45 M 
za 1 kg. Reprezentanci konsum ow  i w łaśc ic ie le  skie 
p cw  re jon ow ych  zgłoszą sie po asygnaty  na sól w  
B iurze Centrainem  ul VI iślna 4 w  dniach 21 i 22 bm.

W  S P R A W IE  R Y B  N A  BOŻE N A R O D Z E N iE . 
M ie jsk ie  biuro a p row iza cy jn e  n ie będzie kon trak­
tow ało  ani sprzedaw ało ryb  na św ięta  B ożego N a ­
rodzenia. W obec  czego zecbcą zarzady  konsum ów 
i kupcy w e w łasnym  zakresie ryby zakupić.

Z  T E A T R U  „B A G A T E L A " . „K lau dyu sz* k tóry  
tak  św ietn ie  w ystaw ion y  na scenie „B a ga te li”  en- 
tuzyazm u je na każdern przedstaw ien iu  przepełn ioną 
w idow n ię  teatru, pow tórzony będzie d zis ia j i ju tro  
poczerń dop iero w  pon iedzia łek  w ieczorem  ponow ­
nie po jaw i się na afiszu . W  sobotę na ogołne żąda­
nie „D obrze skro jony 1rak“ a w  n ied zie lę  „K ob ie ta  
bez skazy” i „ l e n .  k tóry  chcia ł” .

Z  T E A T R U  PO W S ZE C H N E G O . Dziś p rem iera  
w span ia łe j tragedy i S zy lle ra  „M a rya  S tu art" w 
w ykonan iu  pp. C zechow sk iej. K loń sk ie j. K ra jew sk ie j 
Zdahsk iej, G ro lick iego, Janusza N ow ack iego . Jaw or 
skiego. K liszew sk iego. M otyczyńsk iego. Sa rn ow sk ie­
go, B cw sk iego i :n,i. „M a rya  Stuart”  pow tórzon a Lę 
d zie  w  n iedzie lę  w ieczorem .

K L U B  A R T Y S T Ó W  (P I. św. Ducha) na ć.złsiel- 
szem  zebraniu czw artkow em  pożegna cen ionego a r­
tystę  opery p. W ład ys ła w a  Paszkow sk iego , w y je ż ­
dża jącego  na sta ły  pobyt do W łoch . W stęp  m a ją  
ty ik o  członkow ie, k tórych  się uprasza o  liczno p rzy-

b E u Ż A M IN A  P A Ń S T W O W E  Z  M U Z Y K I odbędą 
się w  K ra k o w ie  w  po łow ie  lis topada br. Podan ia  
zaopatrzone dokum entam i na leży  nadsyłać na ręce 
p rzew odn iczącej k om isy i p. K la ry  Czop-Um iau- 
fcw c j (K ra k ó w  ul. św . A n n y  2. In sty tu t muz.).

C Y K L : K A T E D R t P O L S K IE . O ddz.a l krakow sk i 
T o  w, ltrajozn. urządzą w 4 czw artk i począw szy cd 
21 bm. cyk l odczy tów  o Katedrach polskich, k tóre 
w yg ło s i p. d r  K az im ie rz  F u im a n k iew icz  w  sali M u­
zeum  przem ysłow ego . Sm oleńsk 8. Począ tek  o  go­
dzin ie  7 w ieczorem .

(ad ) W A L K A  Ź  L IC H W Ą . K rakow sk i urząd w a łk i 
z  lichw ą skazał za pośredn ictw o sprzedaży m ąki 
pszennej L e je  K ryszta łow ą  na g rzyw n ę  10JO m arek  
lub 7 dn i aresztu. M ozesa Sch langera Pa 500 inarek 
lub 3 dni aresztu. Y in e  B erste ilow a  na 1000 m arek 
lub 7 dn i aresztu. B erle  Itos ian ow ą na 500 m arek lub 
5 dn i aresztu. M ojżeszu Feldm ana  na 500 m arek lub 
5 dni aresztu. Ya sprzedaż ow oców  po \vvgórowunych 
ccnacli A leksan dra  F m dera  na 500 m arek  lub 5 
dni aresztu. Ya. w yku p  ow oców  Izra e la  H erzoga t.a 
1000 m arek  lub 7 dn i aresztu. Za brak cenn ika  Ma^ 
ryę  N ow ak ow ą  na 590 m arek lub 2 dni aresztu. Za  
za ta jen ie  19 skór ...cielęcych su row ych  W a len tego  
P as iekę  na 2000 m arek  łub 14 dni aresztu, oraz kon­
fiska tę  skór. *

(ad ) P A S E K  K A S Z Ą . Jak się dow iadu jem y n ie­
ja k i Barucłi M onderer w łaśc ic ie l m ałego  sk lep iku  
p rzy  ul. K a rm e lick ie j w  K ra k o w ie  dostarczy ! g w a ­
rectw u  jaw orzn ick iem u  w agon kaszy stęchłcj po 
cenie na tura ln ie paskarskiej, bo po 22 M za K ilo ­
gram . Robotn icy oburzen i tem. zastre jkow a li, gdyż 
kasza nie byln do użycia. P ań stw ow y urząd w a lk i 
z lich w a  baaając tę spraw ę b liże j s tw ierdził, że ka­
sza zw ycza jem  paskarzy w ęd row a ła  z ręk i do ręki 
zan im  M onderer sprzeda! ja gw areectw u . Kupiona 
L y la  z p ierw sze j ręk i w  cenie 8 m arek  za k ilogram .

(ad) K R A D Z IE Ż  SKÓR, Aresztowano w  Krakowie 
25-letniego Walentego Worytkiewicza. który dopuś­
cił się znaczniejszej kradzieży skór wartości 150.0'JO 
marek. Skóry te skradł cn w towarzystwie kilku 
wspólników na dworcu towarowym. Skórę skra­
dzioną sprzedał następnie znanemu paserowi Joelo- 
\vi Bloedcrowi lat 32 zamieszk. przy. ul. Józefa 13. 
którego aresztowano. Skórę prawie w całości ode­
brano.

(ad) O SZU S TW O . Dwóch braci .Takób i Henryk 
Gultmanowie i trzeci ich wspólnik Biamancl do­
puścili się oszustwa w tęn sposób, że podstępnie wy­
łudzili w sklepie Ilolznera na Kazimierzu towar 
blawarny wartości 50.090 marek, który był własno­
ścią kupca lwowskiego Goldmana, po-czem towar 
ten wysiali do Rzeszowa. Sprawa ta wyszła na jaw 
i oszustami zajęła qic nolicya. Towar odebrano 

ZG O N  Z N A K O M IT E G O  A R T Y S T Y . W Warszawie 
zmarł nagle znakomity artysta-malarz. Stanisław
I.entz. dyrektor warszawskiej szkoły sztuk pięknych.

W  jego  oscbte schodzi do grobu jeden z nujlc-p" 
szych polskich portrecistów , a stanowczo n a jw yb i­
tn ie jszy  p rzedstaw icie l portretu  w  W arszaw ie,

„Tepoge** cjcszyio się również znaczrtem 
resowanicm. Za a fi cyc płacono 4GJ0. Z innych 
pc zukiwa.no przede w szyslkicm „Zieleniewski 
oraz „Sierszę". ^

Z akcyj bankowych sprzedawano Polski Ban* 
przemysłowy po 560.

W  papierach lokacyjnych zastój.
Kursa walut zagranicznych do Krakowa m* 

nadchodzą. Wedle pruł osek z wiarygodnych źi® 
dcl, nicukazywanje się kursów walut i devvw 
stoi w związku z zamierzonym zniesieniem m®* 
fortunnej komisyi dewizowej.

Znane są tylko kursa koron ausifiryackich 79, 
80, oraz. koron czeskich 3-47*50, 377*50.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKI*5* 

Z DNIA 23 PAŹDZIERNIKA.
Akcye Tow. handl. i przem.: Polskie To «̂

handl. I. i II. em. ofiar. 440, żąd. 500. Hai>dL 
Spółka akc. „Impex“ ofiar. 225,'żąd. 250. Z i ^  
niewski ofiar. 2250, żąd. 2350, tiansakc. 2250-̂  
2300. „Górka" fabryka cementu ofiar. 2150, śfl®* 
2250. Galie. akc. Zmklady górm. Sierszo,
2050, żąd. 2150, transa.kc. 2075—2100. „Tepcg® 
Tow. dla przedsięb. górniczych ofiiar. 4500,- 
4700, transake. 4G00. Polska Nafta ofiar. 1709. 
żąd. 1800, tnansetke. 1705— 18C0. „Oikos** T. A* 
ofiar. 2600, żąd. 2700. Fabryka przetworów ^  
szczowych w Trzebini ofiar. 1650, ząd. 1750, 

Lwów (PAT). Kursa giełdy: Ruble carski®
100 — 280—320, po 500 — 280—-300, drobne 2^7  
260. Ruble d u orskie tysiączki 60—80, dum^1® 
po 250 —  40—60. Karbowańce po 1000 — 9 
Grzywny 11—14. Innych n ie  notowano. t

Praga (PAT). Kursa do wiz: Berlin 119*25, W. 
szawa 27, marka niemiecka 119*25, marka P0̂  
ska 26.

Wiedeń (PAT). Giełda z dnia 20 b. m.t 
majowa 94 50, austryacka renta koronowa ^  
renta -łutowa 93*50, wogio.isdta renta k e ro ^ ^  
l06, losy tureckie 29*25, pryoryteity kolei 
dniowej 1523, Anglobank 949*50, Bankvereih 
Bodenkrcdit 2300, custryacki Zakład kredytu  
1130, Bank depozytowy 845, Laendorbank 
Merkury 920, Unionboink 905, Żivnojtenska t 
ka 2097, kolej północna 15995, kolej Lwów"” 
niowce 2890, koleje austryackie 5000, kolej 
dniowa 2050, Alpiny 5260, Beęg und ^ 11 oojO,
12.000, Krupp 1725, Poldihuette 3675,
Skoda 2702, Apollo 7800, Fanlo 25850, G*u

Kraków, 21 października-. 
(4) Ruch na giełdzie byl stosunkowo słabszy, 

niż dni ubiegłych. Dominowała — jak zwykle 
— „Polska NaiU“, która osiągnęła kuits 1800.

;kie Karpaty 8200, Galicyia 28100. Sierszn i  
Ku-sa koiicowe dewiz z dnia 20 b. m.: An13 

dam 1C-800, Berlin 588*50, Zurych 5900, Cliry^ ^  
nia 5050, Kopenhaga 51C0, Sztokholm 7150, & 
ka niemiecka 583*50, lei 635, lewy 460, sa'via“' 
skie 5875, francuskie 2425 włoskie 1475,
SKie 1225, dolary 350, ruble 280. n a ^

W  wolnym ob.ocie: Zagrzeb 273—293, B .y  
peszt 95—106, Praga 468—492, W arszawa 
137. no.ve noty dy tiaro we 1130—1180.

Berlin (PAT). Kursa dewiz: Dolary 69*8^.^ 
ka polska, 23*37, kot ona czeska 82*65.
Nowy Jork 70 55 i pół, Praga. 83*27 i pOt. _ 

Zurych (PAT). Kursa początkowe dewt2- ^ *  
lin 9‘2o, Nowy Jork 034, Medyolan 24,̂
7 60, Budapeszt 1*65, Bukareszt 10*70,
2*25, poprzednio *2*20, Wiedeń 2*15, a-US"7'  
korona sfeniipł. 1*75. . 0®

Kursa aon co we dewiz: Berlin 9*17 i ps- 
landya 195**20, Nowy Jcrk 634, Londyn *1 
ryż 40*90, Mody o lam 23*90, Bruksela 
haiga 87*50, Sztokliclrn 125, Chrysiy^* jjud* 
Madryt 90, Buenos Aires 230, Praga 7®-»
})eszt 7’65, Bukareszt 10‘7U, WarszawtL 1*7®' 
deń 2*15, auslryacka korona s tem p li

Z rynku towarowe90'
Ceny żelaza.

Mimo podwyżki węgla, ceny żela*? fl to
podobnie nie będą u nas podwyższ°n,e’ 
w-zględu na konkurencję z hutami y,
mi, które są zrnusizone nieco obniży® qv 111 

Zniżko ta jest spowodowana Ii *; l ^ l f i  
walutową, bo przy obecnym stanie 
mieckiej trudno znaleźć nabyw'CPVV. 
kupcy niemieccy są przeto zmuijz®11 ^  pJ ^ 
towar po tańszej cenie, lecz dzieje s . pr®® , 
obawy ogólnej zniżki cen lub też taI1 
kcyi, lecz wyłącznie ze względu na _ ^
nju, gotó w -ko we. _ -jK

L la  oryent-acyi podajemy obecnie 
jch  gatunków żelaza u nas a w ^ ie „ 1̂  
Geny detaliczne w markacli polski®11 

kg. u nas:
Żelręo sztabowe i fasonowe 1851 M W  
Dźwigary i żelazo U 1825 Mkp,
*z y n y  kopalniane 1854 Mkp.
^zyny kolejowe 190o'o0 Mkp.
Odlewy handlowe 19C5 Mkp. . * t »  * 
Geny detaliczne w  markach polsk1



\

Numer ŻB9 .GONIEC KRAKOWSKI" St*. I

^  (Przyjęto wedle kursu z dnia 27 lipca: 1 nie- 
Nieni mar^Ł — o-kolo 4‘50 marek polskich) w

Blotki surowe 1095 Mkp.
Blotki walcowane 1200 Mkp. ~

żelazne 1230 Mkp.
^elazo foremne 1230 Mkp.
^blazo w sztabach 1440 Mkp.
Zelaao uniweracJne 1500 Mkp.
Blacha gruba ‘2150 Mkp.
Drut walcowany 1615 Mkp.

Kronika gospodarcza.
N D  n o w e  t a r y f y  p o c z t o w e  n a  t e r e ­
n ach  PLEBISCYTOWYCH. Rozporządzenie 

lni>sitna przemysłu i handlu orzeka, że nowe 
• J fy pocztowe, telegraficzne i telefoniczne o- 
“P^i^u ją także na lorytoryum Śląska Cieszyń- 

przyznanego Polsce na podstawie arbi- 
n®Zu Rady ambasadorów państw spray ml erzo- 
*c • Bozporzędzenio wylicza następnie polskie 

Wy pocztowo-telegraficzne na tem teryta- Do ziem plebiscytowych Górneśgo Śląska 
do byłych obszarów plebiscytowych Prus 

__ ciicHiriich obowiązują tanyfy pocztowe, tełe- 
mŁne i  telefoniczna, jak w obrocie z Niem- 

q  , B- W  obrocie z obszarem wolnego miasta 
o-^kai należv .stosować taryfy wewnętrzne.

Izb 111 EANDL0W E z  -JUGOSŁAWIĄ.
a handlowa i  przc-mysiowia w Krakowie u- 

kupców, interesowanych w stosunkach 
hamk} 0̂ 0 1̂ z Jugosławią, aiby nadesłali do Izby 
ora ei ®Pi9 towarów, któ.o mają na eksport 
^flekf1" • alów’ na których import z I agosławii

^ .P O L S K I  TAEOR KOLEJOWY. Według ze-
;a *ei?1 urzędowych liczba pa,nawozów wynosi- 
osobof5̂  w°jną 4 tysiące 804, liczba wagonów 
J20 i B2d)ll: liczba wagonów towiaaowych
M  n l W lipću 1919 stan taboru kolejowego
2.(517tISi3lęP>u j ą c y : Liczba parowozów wynosiła 
iw ^ ’ Rezba wagonów osobowych 5.781, liczba 
'Wyrig!1<̂ v towarowych 50.197. Różnica tych cyfr, 
•tęmaaj^Ca odpowiednie braki, przedstawia na* 
— ' liczby: Parowozów brakowało 2.187,

to jest 45 procent, wagonów osobowych 6.230, 
to.jest 52 procent, wagonów towarowych 69.913, 
to jest 58 procent. Obecnie stosunki te w ciągu 
roku pop-awiły się ma lepsze. Mamy bowiem w 
Polsce samej fabryki wagonów, a to w Sanoku 
wielką fabrykę, należącą do firmy L. Zielenie­
wski, której produkcja roczna wynosi przecię­
tnie na razie 500 sztuk, dalej w Poznaniu o pro- 
dukcyi 300 sztuk, wreszcie w Warszawie znaj­
duje się fabryka, będąca w stadyum odbudowy. 
Rząd polski zakupił zaś podobno obecnie fabry­
kę wagonów w Gdańsku, której produkcja ró­
żana wynosiła przed Wojną 500 sztuk.

(c) CEGŁA SYLIGATOWA, Uruchomienie ce­
gielni pod Warszawą, zaopatrujących stolicę w 
małeryał budowlanym posuwa się niesłychanie 
wolno, głównie wobec braku węgla i nadmier­
nej drożyzny robotnika, Poważny wpływ na po­
wolne puszczenie w ruch cegielni wywołują spe- 
cyalme właściwości gliny warszawskiej, Glina 
ta zawiera dużo wapna i możra wyrabiać z niej 
jaką taką cegłę jedynie poci warunkiem prze 
mrożenia jej. Innemi słowy glina powinna być 
wykopana na rok przed przerobieniem w cegłę 
i przez całą zimę być wystawioną, na działalność 
wpływów atmosferycznych. Wobec tycli warun­
ków dla potrzeb rodzącego się mchu budowla­
nego należałoby wynaleźć matoryail, nie przed- 
otowiajęcy tylu nieucgcdności, co glina. Jako 
też maitetryał ten został znaleziony w postaci ce­
gły są lig ulowej. Jak dotąd, była w Kióles-twie 
tylko jedna, fabryka cegły syligaitowej w Lipno- 
wskiem, obecnie jest na ukończeniu druga w 
Falenicy pod Warszawą,, która wyrabiać będzie 
6 milionów cegły.

Jak wiadomo, cegła ta jest rodzajem sztucz­
nego kamienia, przedstawiając połączenie pia­
sku z wapnem. Ważna zaleta tego materyalu 
polega na tem, że produkeya jego trwa cały rok, 
nie wymaga uprzedniego przygotowania- mate- 
ryailu i zużywa mniej węgla, Nadto domy wznie 
sdome z tej cegły, nie potrzebują otynkowania. 
Wszystko to zapewnia przyszłość temu maitery- 

.aiłoiwi i nowa Warszawa będzie w znacznej czę­
ści Warszawą syligatowa.

] Oprócz tego jeden dzień w tygodniu ma się na- 
| zywać dniem uwięzienia, w którym to dniu 
| każdy z oby walet; Odesy nie może się wydalać 

z domu, albowiem w dniu tym odbywać się bę­
dą rewizje mieszkań i poszukiwania, celem 
wykrycia konfrrcwclucycnistów-białogwaicUł- 
s le w .

b ro cze n ie  głosowania nad konstytucją,
(tel. M.). W  kołach poselskich za- 

h ^ y B i ją  się, czy ewentualnie nie odroczyć ju- 
tjfosowauia nad pierwszymi trzema 

, a  ̂ -c°nstytncyL Zamiar ten powstał w 
jęcia, r,U’ nniknąć scysyi, która w razje przy 
" Senatu albo też odrzucenia drugiego ciała

usiawo-dawczego wywo«adyoy kvmi>1i,K,afjje na 
terenie Sejmowym. Do środy późnym wieczorem 
decyzya ostateczna nie zapadła. Niewiadomo by 
ło, czy na perzątku dziennym czwartkowego pa. 
Siedzenia zmjdzae się głosowanie nad trzema 
rozdziałami konstytucyi.

Bestyalstwo niemieckie.
(PAT) Tutejszy „Głos Robotnika* po­

l o n u  ,,Ga7'elił- 01satyńską“ zeznania pana 
c<nv nia z Arnuaz w sprawie napadu Niem
co óom jego. ‘Napady te powtarzające się
G r w * eu czas, byłv aktem zemsty na rodzinie 
prarrc Uma- ponieważ syn pana Gruenbauma

brał czynny udział w pracach ple- 
k’rze^ ych na korzyść Polski. W  dnia 23 

Wieczorem czesaiu zamaskowanych 
i c, ^targnęło do mieszkania Gruenbau- 

wszy mu rewolwer do* skroni, wo* 
to Plebiscytu wyście trzyrniali za Pal 

^ y  "wam teraz odpłacimy. Następnie 
kioty J ali mieszkanie, zabierając różne przed- 
^ ó b  > toś,ci Jó.000 marek. W  bezwstydny
kluj, ale i lj 0ni 19detnią córkę pana Grucn
Haia:/ P opv . . . .  -  -JWei
W . ruczem zbiegli- Gmenbaum ̂ L-zyoycie, 

żandarmcryl z P * c z a s u -  U° '  
Piem ^.Wytłumaczono się n(iart»  i spisał
Promw13- 25 września przyby Gm eńba’ima 
iaia, 27 U tk aw szy  jednak p  g &wie pań-
&Cy Rn ^1'ześnia powiedział m • polską* ^ —3  gdraipq,y,; __

Odezwa gen. Wrangla*

Redio. lak  donosi ^ ^ “^dżien- 
wydał następ" ^ ^  óla u- 

> l^ i e 5 i lan .r o 8 y is k a  m a - 2 M a  on c  U c zy ć
i60ril i czystej Ziem i. Ma om p b r0,n i . —■

p<mK7! i yn4ć będą podburzali1 ci. którzy ludność oę ł  i0 sa-
hio bęrt^ ^m ii rosyjskiej i  kł?rzyJ L vźnie z0'

działali p rzec iw ^ 0 win-
Ani ranga, ani ^ a i t y  wła- 

Brane pod uwagę- i 0jczyzny

^ S iW K  ŚSSSSSf A S " "

Postępy otenzywy Wrangla.
Paryż. fPAT) Według doniesień z Sebastopola 

ofensywa generała Wrangla trwa w dalszym clą- 
S gu. Na prawym brzegu Dniepru wzięto 3 tysiące 
! jeńców bolszewickich.
i Konstantynopol. (PAT) Wojsko Wrangla po za­

daniu nowej klęski bolszewikom posuwa się na 
Jekaterynosław.

Ukraińcy zajęli Kijów.
Warszawa, (Telef. M . Y  Według wdadomości o- 

trzymanycli z Paryża wojska sowieckie ustąpi­
ły z Kijowa, który następnie zajęły oddziały 
ukraińskie.

Bonty I powstania pizniw B a M ta i
Warszawa (tel. M.). W' Garycynie w’ybuchlo 

powstanie przeciw rządowi sowieckiemu. Sta- 
cyonowany tam oclclzial armii czerwonej zbun­
tował się i rozstrzelał kilkunastu komisarzy. 
Miasto jest w rękach powstańców. Rząd sowie­
cki przygotowuje ekspedycję karną do Ca rycy­
na. W  Smoleńsku zbuntował się oddział, złe jo­
ny z dwóch tysięcy czerwone gwardzistów. W ła­
dze sowieckie stłumiły bunt, przyczem 18C0 zbun 
towaaych rozstrzelano bez sęJu. Cale rnicisto 
przedstawia się jak olbrzymie więzienie. Z Ba- 
tum donoszą, że sytuacya bolszewików rosyj­
skich w Assorbejdżanie staje się z dnia na dzień 
kzytyczniejszą. W wielu miejscowościach wy­
buchło powstanie przeciw bolszewikom. Część 
dawnej armii asserbejdżańskiej organizuje sic 
na nowo. Frzcciwbolszewick). oddział 8390 żoł­
nierzy, zorganizowany w Tebrjs, połączył się o- 
becnie z armią perską.
„Miesiąc porachunków" w Odessie.

Warszawa. (Telef. M.) Z Odesy donoszą: 
Miejscowy sowiet ogłosił, że październik będzie 
mie<siącem porachunków, który będz e polegał 
na tem, że ludność buriuazyjna będzie wyrzu­
cana z mieszkań, które D t  zająć proletaryat.

O następstwo tronu w Grecyi.
Ateny. (PAT) Ag. Havas,a donosi: Sian zdro­

wia króla greckiego j&st groźny. Nie jest wy- 
kluczcTiem, że na wypadek śmierci regencyę 
sprawowałaby prowizorycznie rada ministrów. 
Gdyby zgromadzeń.e narodowe postanowiło za­
chowywać nadal ustrój monarchtstyezny, w ta­
kim razie najwięcej szans do tronu miałby je­
den z przedstawicieli byłej dynastyi francuskiej. 
Jako na najpoważniejszego kandydata do tronu 
wskazują również na ks:ęcia Karola belgij-

Z m e s ie n ie  p rz y m u su  
paszportowego

Paryż. (PAT) Zorganizowana przez Ligę naro­
dów kbnferencya w sprawie komunikacyi mię­
dzynarodowej dla paszportów zagranicznych 
przyięia jednomyślnie wniosek, zalecający ska­
sowanie wizowania paszportów.

0 o d s zk o d o w a n ie  niemieckie
Paryż. (PAT) Urzędowy komunikat donosi, że

wymiana zdań w sprawie sumy odszkodowań 
między rządetn angielskim i francuskim trwa
dalej.

Paryż. (P A T ) „Temps* donosi w związku z ro? 
kowauiaini pomiędzy rządem francuskim i an­
gielskim w kweslyi sumy odszkodowań, że an­
gielski ambasador w Paryżu przedłoży w sobotę 
notę, prosząc o wyjaśnienia w kweslyi propo- 
zycyi francuskich, mianowicie pyta on, kto bę­
dzie rzeczoznawcą, mającym się udać na konfe- 
rencyę brukselską.

i

p©0k DkiWaril: 
Snśynier Sub te«hniH mafster
oraz robotnicy specyalści, do wyrobu skó­
rzanych pasów transmisyjnych — wynagro- 

dzen.e dobre a przyszłość zapewniona.
—  O O O  :

Infiynier lub tecbnlk majster
specyaliści na. wyroby sztancowane, tło­
czone z metalu (okucia, zamki do kufrów* 

toieb i t. p ) i polerowane.
Tylko pierwszorzędne siły zechcą nadsyłać 
wyczerpujące ofeity piśmienne z podaniem, 

warunków: 2453
Dla dyrektora K., Warszawa, ulica 

Wiejska 15 rrr. 19.

I R E S T A U R A C Y A

„UDZIAŁOWA**
Z dr.iem 20 października b. r. 
rozpoczyna koncertować

Z e s p ó l  a r t y s t y o z n o - s a l d n g w j i
złożony z 13 osób

ze współudziałem prof. Bolesława 
Kopystyńsniego wiolonczelisty, oraz 
Kazimierza Sarucha art. skrzypka. 
Koncerty odbywać się będą od godz. 

*Ą8 do godz. 11 w nocy.

O łaskawe poparcie uprasza
ZARZĄD,

.5

L i



Str. 8. yBUNIKG KKA&UWSKI" f?r. 299

P RZYSTOJNY bardzo eiepan- j 
cki brunet, były wojskowy 

lat 26. pragriie z«poiuać się 
w  o.lu lm ihyinooialaym z o- 
sobą o dobry tu charakterze, 
posiadającą własny interes, 
gospodarstwo lub t. p. Powa­
żne zgłoszenia z fotografią do 
biura o g ^ o z e i .Prom ień ', 
Kraków, Garbarska 26 pod j 

,R . S. W.crny Przyjaciel". 
»ł78

Ib

Do sprzedania

Futro bobrowe
v i dobrym stanie, 

Wiadomość: Kraków, ui. Garbr- j
sita 7, il, p. ' l i
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Sukna, Szewioty, Kamgarny
na u bran »a  m ąsk ie , kostyum y  

i p ła s z c z e  d a m sk ie
POLECA

W W IELKIM  W YBO RZE  
po cenach umiarkowanych 

FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN

HOJTASZ i WOŁKOWICZ
Kraków , Pocawale 5 . 

Wł?sna pierwszorzędna pracownia.

100 żehiznych okien
fabrycznych o wymiarach 900 
m'na X  1610 m/m zaraz do 

sprzedania posiada firma 
iułiusz We,ss v*o Lwowie, Po-

taokinno 26, tci. 258. t 7̂ 7,7,777rh^T'7 T 
Oferty na żądanie. 2460 i 4JW3I0MJ ,kartę J L ________________ Jana Ziętary, ze

1 TfłUSIŁEM kartę odroczenia
*■ służby wojskowej. Znalaz- 

! cę proszę o odesłanie tejże 
i pod adresem: Józefł.Jeziorek. 
iŁazy, pow. Bochnia. 2477

isa m a
i v,idoc7.ncm pismem nowe 
modele: Smith B.os 80 000 
Mkp., Hamrnonu 16.000 Mkp. 
poicca tVł. Kayka, KrsLćw, Fio- 

ryańiza 3. 2480

poszukuje natychmiast
Spółka autcmol»iloiva 

„Motor*
Kraków-lłębniki, Barska 12.

zwolnienia 
amieszkałir- 

gc, w Mędrzechowie poczta 
Bolesław Łaskawy znalazca 

i zechce zwrócić pod powyi- 
' wyra adresem. 2449

Kasy kontrolne National
j nawet zupełnie zniszczone 
j przyjmuje do naprawy jedyna 
| specjalna pracownia 2452 
' J. Hacker, Kraków, św. Marka 28.

j 253 n o w a  i e la z n y i i i  i  i m !
\ 50-litrowych do bezzwłocznej 

dostawy oferuje 2465

Firma Juiiusz Weiss 
| Przethlęó. bud. dróg żalsznych 
I Lwów, Potockiego 28. Tsl. 259.

Fabryka dyamentów do rznięcia szkła
I. Ssef te!, Warszawa, Graniczna 16.
Uwzga, Dyatnenly wyrabiam podług systemu zagranicznego 

oprawione ze środka. 2471

Poszukuje się do natychmiastowego wstąpienia !

kilku zdoln* elektromonterów!
doświadczonych w uzwajaniu silników, w mon­
taży, w naprawie urządzeń o silnym prądzie 
(transformaiory) oraz urządzeń telefonicznych. 
Oferty z podaniem dotychczasowego zajęcia 
j czasu trwania poszczególnych posad przesjdać 
należy do Zakładów Hutniczych w Trzebini. 2456

F ab ryka  cyko ry i ,3Ł a b ę d ż “
zakupi każdą Ilość

cykoryi su ro w ej i suszonej
po cenach najwyższych. 4—6

Łaskawe oferty, f.-anko wagon, do Głównej Roprezentacyi 
Łnbędzkiej fabryki cykoryi Kraków, ulica Wrzeaińska 3.

a « t ie o s e o f t te » e 4 e « « e e » e t« « e » » « i> e » * e » » j

i  M a s z y n y  do f a b r y k i  b u c i k ó w  |
§  16 maszyn, o motory (kompletne) natych- g
» m iast do sprzedania. Produkcya dzienna ®
® 250 Dar. <ś
•  «
g Wi3C»m3ść: D o m  H a n d lo w o -K o m is o w y  ®
• Kraków , ul. Falicyanok 27. 2i71 g
tt £
• • «B 9 » e e f l ł * e » t 4 » M s  »*»rjp®»®©«<»aiow#®s

Zwrotnice i wo^y dla kolei leśnych
300 sztuk nowych zwrotnic z szyn 80 m/m 12 kg. ciężkiego 

typu, dla ruebu parowozowego.

120 $ar wozów dla transportów Długich k(oców
udźwig jednej pary około 19.000 kg. zaraz loco fabryka 

w Pradze do sprzedania. Oferty na żądanie.

JULIUSZ WEISS
Przedsiębiorstwa budowy óróg Żelazn, i dostaw dla kolejnictwa 

Lwów, ul. Potockiego 26. 2465

OKAZ -

t  J w a “  J a s n o H a "  
' Br. 412,410 i 402.

.lilhlllih dl

o w M u  36 0/° 
Mmi 

M y d ło  Bo g o l s m a ,  
P a s t g  tic z o fc s iK  
„ t w a ”  i w a d y  i o -  

i e t o i Ł  f o t e t a :

Cieszyński:

A. J .L E W IŃ S K I
Kraków, u!. Starowiślna 35, 2270

c mass®® 'zm usas w •  easzwso w a s m  t  »  w a m  m m nm  a

j 1 wagon mydła |
g loco Kraków natychmiast do sprzedania, g 
® * •  
i  W iad om o ść : Dom Handl.-komisowy |

Kraków, ni. Felicyanek 27. 2479 i

.MATUSIA 9 9 K rak ó w
y § 8 w y w b  G ro d z k a  32/2!.
Sekrctaryat czynny od godz. 9—1 i 4—6. Kierownik 

fachowy przyjmuje od g. 5—6. 2187

Ł Kura* gimnazjalna i  realna 1 1 roczne i
II. Knrsn scminnryalne zapełnić odrębne j  2-ietnie.
III. Kur/m dla roprobowanych.
IV. Knrt-a przygotowawcze do egzaminów z ki. V. i YŁ 

szkół średnich.
V. Korea 4 klasowo] niższej ankoły średniej,

VI. Knrsa wydziałowe dla P. T. Aanczycieiitwc.
VII. Kursa korespondencyjne wprowadzone przez itass za­

rząd, po raz pierwszy w Polsce przygotowuje do ma­
tury oraz e g z a m i n ó w  w s t ę p n y c h  za pomocą 
wykłaoów pisemnych i przesyłanych co 2 miOciące. 

Kurza te są jedyną tego rodzaju instytucją i umożliwiają 
dokładną naukę bez potrzeby zmiany miejsca stałego 

pobytu.

Uczą profesorowie krakowskich szkól średnich i seraina- 
ryutn nauczycielskich.

Wszelkie porady naukowe, informacje I prospakła bez­
płatnie.

Wydawca; W  zastępstwie Spółki Wrd^-nłcr

A L B I N  J A W O R S K I
(p r z e d te m  W . K O S Y D A R S K !)

HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 
ORAZ ARTYKUŁÓW DLA 

GOSPODARSTWA DOMOWEGO
K ra k ó w , R y n e k  g łó w n y  L . 24.

KOMPLETNE WYPRAWY KUCHENNE:
Naczynia emaliowano Lodownio pokojowe.

aluminiowe i porcelanowe. —
—  Latarnie stąjeonc, pokojowe,

Wyroby drzewno ręczne f stunoyie.
jako to: Watki i  stolnice do —
ciasta. Pałki i deski do mię- Wanny i nnsimfówki cynk.
sa, Wiesiauełliii do śeiereezek, n , , , . . ,, ż ,

> * « « * * * * > ■  “r L r i s s r ”
l'r ,jrw .U dbin r^ i»e ip «kojow c. s . i k , „  „ j c lo . jX .

Wieszadła stojące. Skopce cynowane i centryfugi.

H u r to w n a  i  c z ę ś c io w a  s p rz e d a ż  
d la  K ó łe k  i  S k ła d n ic  H o tn ic zy co .

OFERTY N A  ŻĄDAHiE.

W Y S Y Ł K A  N A  P R O W IN C  YĘ  O D W R O T N IE .

Wyborne w smaku i jakości 
Tutki d o  p a p ie ro s ó w

S A M A R 1 S
poleca fabrykę

i WŁADYSŁAWA PAGACZA i SP.
W KRAKOWIE.

s-i „ E d H o i "  J. Konarski. K e ć n k t « i  od ?u v r.: L u a v

Farby do wirażów 
i filmy kinematograficzne

pozytywne po Mp 25, negatywne po Alp 25 pod 
gwarancją najświeższe oferują w każdej ilaści

H urtow nia Foio-tachniczn®
Spółka z ogr. odpow.

Lw ów , ui. K ośc iu szk i 8 , 24*1

..■IV ,

: -i '■’■•■■ • ' -':. • ::r  Y-- V • '  w; .
^  Y f :

■■■■■; ■■■■■ ’ 7 ‘ V— ' - &AS

i V > łf 'W

■ • © .  ’ . •>«■ ' • • ' *•: ■!vę;-i",;?V.v— r U t i 7 ' ł
^ v . V  —  :L ^ 2; •:

Zawiadamiam PT.
że otworzyłam

FILIE w  KRAKOWIE
w Hotelu Krakowskim, ul. Dunajewskiego ^

i wykonuję pod najkorzystniejszymi warunkami

PRZEPROWADZKI WSSEiSCOWE
TRANSPORTY MIĘDZYMIASTOWA

i konwojem lub ubezpieczeniem — jakoteż

DOWOZY, S P E O Y C Y E , O C L E N IA
IMa P. T. Urzędników przesicdlaltącycb 

oraz owaUnownnych znaczny opust.

Zastępstwa we wszystkich miastach kraju i zagr«n,e*

Centrala: Lwów, ui. Czarnieckiego^'
•*^5

w ł o s k i e j

z fabryk krajowych i zagranicznych

menu Tr',lłT?/!fjF prowenieo®̂
$ iu n n u i ś L D w n i ’
i , oksferdy, piiSłaa, zefiry i t. p.

I DZIECINNE 
i i DAMSKIE

«

l i

OBUWIE 
I Szkło ® Porcelanę
» ty lko  hartow n ie
| dla Kółek liolniczycb, Kapców, K o n s c J # * *

S Związków oraz Kooperatyw
• j  i  23*1»  dostarcza

i n i  in s i
;  s. a.

I(rsków, uL Sławkowska 1*

Artykuły fotografice^.
I aparat*/, płyty» pap iery , c h e m ik a / ia _ycł

; dla odsnrzeduwców i zakładóu.- fatogr 
najw iększe ilości poleca .

Hurtownia Foto-tecbmcZ
Spółka z ogr. odpow. 24$

Lwów, id. Kościuszki* &

0

%

#

Przeczytajcie n ajśw ieższy r>u

y y S z c z u t k a 1'
S z c z o t e k  1° naIP^zytnl»is^Jf%°
j»2 , humorystyczny w PO'3 „o-
^ 2 C 2 U t r - k  ,o n i« a » U 'y  organ s W *  
O ™ . « **« jUyozno) tg/oK^
n»2 C 2 U t e k  t0 'aktora w ®  / »podróży w góry, nad 0)P'Z ^gO

Mrrjjowisjt. ,%e.
0 0 ^ “ “ " “ '?  * « * » •  Ce«*P°£ ? £ '»J S

S?KS.
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